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ro zg ry w a  się na Saharze i m alownjozycn jei cazach

Stanowisko Ameryk; w obeonęj polityce
światowej

PrzegSąd poiityczny.
BONAR LAW.

W ybitny publicysta francuski p. Pei tinaz zamie­
szcza na famach „Echo de Paris“ interesującą cha­
rak terystykę osobistości nowego premiera Wielkiej 
BrytanjL

Pisze on mięaizy innemi: P. Bonar Law zażyw a 
niewątpliwie w  swoim kraju u wszystkich najwię­
kszej powagi. Należy on do tych postaci w  Anglii, 
które czczone są i uznawane zarówno ptzez przyja­
ciół. jak wrogów politycznych za przewródeó w naro­
du. Kiedy w  r. 1911 został on po raz pierw szy w y­
brany przewodniczącym przez konserwatystów zmę­
czonych oportunizmem i niezdecydowaniem lorda 
Ralfour, miał reputację człowieka gwałtownego, tro ­
chę czasem nierozważnego i niewielkiej jeszcze kul­
tury  parlamentarnej i politycznej. Wielbiciele klasy-- 
cznych wdzięków p, AsQLtith‘a zarzucali mu, iż przy­
pomina niektóremi cechami wieśniaka z nad Dunaju. 
W stąpiwszy do pierwszego gabinetu koalicyjnego p, 
Asquith‘a jwj r. 1915 zyskał na znaczeniu. Zaś w r  
i916 rozporządzał już tale wielkim wpływem, iż mog! 
się przyczynić w ydatnie do obalenia Asquith‘a. Uczy­
nił to zaś me z przyczyn osobistych i bez w prow a­
dzenia w  grę ambicji i intryg.

Nowy ten r*rzewódca konserwatystów  angiel­
skich i szef rządu pod wielu względami bardzo jest 
oddalony od tego, co stanowiło ducha oraz nadaje 
barw y stai emu stronnictwu. Nie przedstawia on ani 
własności ziemskiej, ani sfer kościoła, ani arysto ­
kracji. Urodził się w  Kanadzie, z matki Szkotki. Oj­
ciec był prezbyterjaninem. Majątek zdobył, pracując 
w handlu żelaznym za przykładem matczynego b ra ­
ta. W życiu nie wypił kropli wina. Są to wszystko 
pozory czfowieka z Labour Party. Staje się on w 
ten sposób symbolem tej wielkiej przemiany, jakiej 
uległo stare stronnictwo konserw atyw ne, które zmu­
szone zostało poświęcić w wojnie to. co było przez 
długi czas racją jego istnienia tj. zatrzymanie wiel­
kiej własności, łączności z Irlandją etc., na to ażeby 
poświęcić się wyłącznie potędze i pomyślności kró- 
lestw a“.

Jeśh chodzi o politykę zagraniczną nowego pre­
miera W. Brytanji to p. Pertinax tak, jak zresztą cała 
prasa poważna francuska, w yraża swe przj puszcze­
nia bardzo umiarkowanie, nie krzyw iąc się, ale też 
nie unosząc radością. Uważa jej kierunek zwłaszcza w 
sprawach kontynentu za wielką niewiadomą. W  
„Echo de Paris" czytam y o tern zagadnieniu: P. 
Bonar Law należy do tych mężów angielskich, któ­
rzy w  polityce zagranicznej będąc szczerymi zwo­
lennikiem przym ieiza są zarazem  wyznawcami idei 
nie mieszania się Wielkiej Brytanji w  s p a w y  euro- 
pejske. Pam iętny jest przecież jego list z  dnia 7 
października protestujący przeciw stanowisku Fran­
cji w kwestii Czanaku. A w  i. 1920 wystąpił on w ła­
śnie w Anglji przeciw wkroczeniu wojsk francuskich 
do Frankfurtu. W obydwu w ypadkach jednak leader 
fzby gmin krytykow ał raczej formę niż zasadę ov ych 
wystąpień11. Niepokoił również prasę francuską jego 
stosunek do b. ministra skarbu w  rządzie Asąuitha 
p. Mac Keuna, z którym nowy premjcr odbył dłuż­
szą konferencję.

P. Pertinax pisze o progiam ie zewnętrznym  p 
Bonar Law co następuje: Aż do trzeciego tygodnia 
listopada (okres w yborczy) zasady polityki zagrani­
cznej nowego rządu pozostaną z pewnością nieco 
płynne, a opinja publiczna mieć będzie zapewne 
wpływ  i dokonać może niektórych zmian personal­
nych w  gabinecie. Tymczasem nastąpi również zape­
wne spotkanie p. Bonar Law i lorda Curzona z p. 
Poincarehn, który przedstawi im punkt w idzmiia 
francuski na spraw y kontynentu, a  zwłaszcza na kwe 
stję odszkodowań, sankcji okupacji Nadrenji".

MOSKWA I KONSTANTYNOPOL.

Jak doniosła niedawno Agencja May asa rządy 
francuski i angielski postanowiły zaprosić przedsta­
wicieli Sowietów na wschodnią konferencję pokojo­
wą, która w  najbliższym czasj? ma się odbyć, a 
która rozstrzygnie olbrzymiej wagi zagadnienie cie­
śnin. Postanowienie tc rozpoczyna pod pewnym 
wizględem nową fazę w  polityce europejskiej, albo­
wiem w myśl niego ma Rosija sowdecka p ) raz pierw­
szy wystąpić na konferencji międzynarodowej, jako 
lównoimrawniona uroua rokmąca. jak wiadomo 
bowiem, konferencje genueńska i haaska nie miały 
charakteru decydującego, a!e tylko doradczy: zaś w 
Haadze o sprawie rosyjskiej pertraktowano zosolma 
bez 2Wiązku z całością zagadnień europejskich. Te­
raz zaś ma być Rosja zaproszona na prawdziwą kon­
ferencję! pokojową, kióra położy fundamenty pod 
nowy porządek na wschodzie Oceniając fakt po- 
wyżstzy i podkreślając jego znaczenie, stw ierdza pra­
sa na zachodzie, iż jest to nastę.pstwem między in­
nemi przedewszystkiem  ostygnięcia zapału wojen­
nego sowietów. Nietylko szerokie m asy ludowe są 
usposobione pacyfistycznie, ale naw et Trocki, czując J  
niezdolność do akcji zbrojnej, usposobiony jest „nie- I 
mnie] pokojowo jak Bonar, Law “.

Nowy Jork. (PAT.) Sekretarz stanu Hughes o- 
świadcza w  sprawie sranowiska St. Zjednoczonych 
w obecnei polityce światowej, że Ameryka, o ile 
idzie o  Europę, zawsze była gotowa do niesienia po­
mocy, jednakże nie chce ona obniżać swej powagi 
przez mięs za nie się do sporów. Z tego też powodu nie 
może Ameryka wziąć udziału w rokowaniach poko­
jowych, dotyczących Bliskiego Wsciioau, lecz musi 
bronić swoich własnych interesów, na terenie Dale-

Rzym. (PAT.) Stefani. Nowt gabinet ztożył 
przysięgę.

Rzym. (AW.) Prz: w ódcy faszystów  w Mediola­
nie w yrazili opinje, że Mussolini przyjmie misję tw o­
rzenia gabinetu. Nie bęuzie to iiząd wyłączne faszy- 
styczny, gdyż ministerstwo spraw  zagranicznych i 
w ew nętrznych obsadzone zostanie pnzez faszystów. 
Ministerstwo wojny: obejmie generał Diaz, natomiast 
większość stanowisk podseuretarskich obsadzana zo­
stanie przez faszystów  T rzy portfele obejmą poulari. 
Program  Mussohniego obejmuje uproszczenie admi­
nistracji, zabezpieczenie notmalnej pracy przez muaz 
strajków, energiczne ściąganie podatków. nonnal ie 
funkcjonowanie władz administracyjnych i walkę ze 
spekulacją dewizami.

Rzym (AW.) Król W iktor Emanuel przyjął na 
audiencji wiceprezydehia pa. lamentu, czloiuta grupy 
faszystów który go zapewnił, że faszyści nie w ystą­
pią przeciw dynastji.

Rzym. (PAT.) Stefani. Nowy prez. min. Musso­
lini w ysłał do wszystkich prefektów okólnik, w  któ­
rym  zapowiada, że pow ołany zaufaniem króla obei 
muje kierownictwo rządu. Będzie on wymagał od 
wszystkich urzędników bez w yją fiut począw szy od 
najwyższych, aż do najniższych sumiennego w ypeł­
niania obowiązków, nacechowanego zrozumieniem 
swego zdani? i poświęcenie się służbie dla najw yż­
szych interesów ojczyzny Okólnik kończy s!ę sło­
wami; Przykład takiego spełniania ooowiązków dam 
ja sam.

Rzym. (PAT.) Proklamacja faszystów' zarzą 
dziła demobilizację wojsk faszystów7, a opinja pu­
bliczna jest zadowolona z przebiegu wypadków7. Ży­
cie płynie znów normalnie.

Rzym. (PA I .) „Idea Natzionale* donosi, że Mus 
soiini stawił się u króla, przyczem prosił o rrzebacze 
nie, że przychodzi ubrany w czarna koszulę faszy­
stów. W raca — ośw iadcz'’! on — z bitwy, które skon 
czyht się bezkrwaw o. Jestem wiernym sługą W aszej 
K-ólewskiej Mości.

Paryż. (PAT) Ambasador włoski w  Paryżu lir. 
Si-orza ziożył w lęcc Mussolini‘cgo sw e dymisję.

Rzym. (Tel. wi.). 31. X. Generalny sekretarz fa­
szystów  Bianchi oświadczą): „Będą uszanowane
v szystkie swobody obywatelskie dotychczas nada­
ne o ile nie będą się sprzeciwiały interesom narodo­
wym. Każdy, kto zbliży się Jo bloku przeciwnaro- 
dOwemu, uważany będzie za poddanego państw a ob­
cego, pracującego na szkodę włącz. Naprawa skar­
bu będzie osiągnięta przez zrównoważenie budżetu 
i to nie drogą nowych podatków lecz diogą drakoń­
skich ograniczeń wydatków . W  .polityce zagranicznej 
władze przestrzegać będą wszelkich poczynań aw an 
turniczych iecz rćwmocześnie będą energicznie dba­
ły o zachowanie prestigchi, jako wielkiego mocar­
stwa".

Paryż. (AW.) W spółpracownikowi „Chicago Tri- 
bune" oświadczył Mussolini, że niema zamiaru pro­
wadzić polityki szowinistycznej. W łochy potrzebują 
spokoju wewnętrznego i zewnętrznego. Niema powo­
du do obawiania się wojny z  Jugosłają. Faszyści chcą 
zrobić z Włochów' naródsilnyipracuwnty.

Paryż. A W.) Pisma zaznaczają, że dopiero wynik 
wyborów7 ujawni ccie pomyki zagraniczenj faszystów 
Zdaje się, że wysuną oni ponownie proolem Morza i 
Adriatyckiego, co nie wpłynie uspokajające na po­
łożenie międzynarodowe.

Paryż. (PAT.) „Petit Parisien" donosi, że Mus­
solini miał oświadczyć, iż uważa za konieczne do-

kiego Wshodu, z którego m ocarstw a europejskie czy 
nią szachownicę polityczną. Dalej wyraził Hughes 
nadzieję, że może znajdzie się droga umożliwiająca 
St. Zjednoczonym wzięcie udziału w  w yborze sę­
dziów niedawno zorganizowanego międzynarodowe­
go trybunału sądowego. Europa przeciążona jest o- 
becnie wydatkami na wolsko, przerastająceini siłę 
finansow-ą poszczególnych państw.

trzymanie zobowiązań wobec Jugosławii, przyjętych 
w Rapallo.

Belgrad. (AW.) lu t. koła r 2ądov/c zajmują stano­
wisko wyczeKUjące w obec wypadków włoskich 
Rząd jugosłowiański domagać się bęazie rychłego 
załatwienia um owy wlosko-jugosłowiańskie; Gdyby 
to nie nastąpiło rychło Belgrad musiałby się zwrócić 
z odoowiednim przedłożeniem do Ligi Narodów.

Paryż. (AW.) Z Rzymu donoszą o wejściu faszy­
stów  do miasta następujące szczegóły: ludność ocze 
kiwała faszystów  już od samego rana bardzo niecier­
pliwe i W itano ich z wieikim entuzjazmem. P rzyby­
łych rozmieszczono pjo szkołach i innych zakładach 
publicznych. Faszyści po przybyciu do Rzymu zajęli 
natychm iast ludowy dom socjalistyczny oraz domy, 
kilku organizacji robotniczych. Główna kw atera mie­
ści się w  hotelu Bristol. Dzienniki wrogie faszystom 
zostały zawieszone. Inne dzienniki wychodzą od 
dnia dzisiejszego jako organy faszystów. Korespon­
dent rzymsKi „Berlmer Tageblatt" informował się w 
sprawie położenia u generalnego sekretarza faszy­
stów  i osobistego piizyjaciela Mussohniego Biancme- 
go, k tóry  oświadczył, że faszyści nie utworzą rząau 
partyjnego lecz rząd narodowy.

Rzym. (A\V.) D‘ Anunzio polecił swym zwolen­
nikom, by  na razie nie łączyli się z faszystami, lecz 
zajęli stanowisko obserwacyjne, wyczekując jego 
wskazówek.

Rzym. (AW.) Ruch w  mieście normalny. Tram ­
waje kursują. W szystkie pisma antyfaszystyc/ne zo­
stały zawieszone. Miasto ozdobione flagami. „Gior- 
nale d iRoma" donosi, że 22 000 faszystów  skoncen- 
ti owanych jest w  odległości 3 klin. od miasta. W  
Medjolanie przeszedł dzień spokojnie. '  W szystkie 

urzędy funkcjonują normalnie.

Berlin. (PAT j „Beri. Tageblatt" donosi z Rzy­
mu, że wielka rewia faszystów przed królem i Miłs- 
solmim została odroczona do wtorku. Ze wszystkich 
stron panstw a uadenodzą oddziały w zupełnem u- 
zbrojeniu. Koleje podjęły ruch normalny. Ogólny 
Związek robotników wydał odezwę, w której w z y ­
wa, by się nieufnie odnoszono do tych, którzy naw o­
łują do strajku generalnego.

Rzym. (P A T ) W B. K. Faszyści i nacjonaliści 
przeciągając ulicami. Faszyści obsadzili dom Zwią­
zku socjalistów, a portrety  M anta i Lpnma, którL znaj 
dowały się w  tym domu, spalili.

P aryż. (PAT ) W. B. K- „Chicaga Tribune" dt* 
nosi, jakoby faszyści mieli aresztow ać b. prezydenta 
ministrów Nittńego. W edług tej samej informacji, Kil 
kti członków7 gabinetu dc Eacty ma być postawionych 
przed trybunał nańsiwowy.

Medjoian. (AW.) Onegda1 usiłowali faszyści urzą­
dzić napad na redakcję socjalistycznego .,Avanti'‘. 
ReRdakcja jednak zawezwała pomocy policji, tak że 
ataki faszystów  spotkały się z energicznym oporem.

Rzym. (AV..) V\ eStfta wiadomości nadeszły ch z 
kraju obejmowanie władzy przez faszystów w po­
szczególnych prowincjach odbywa się w7 dalszym 
ciągu W  całej swej akcji napotykają oni na opór, 
skutkiem czego w7 wiciu miejscowościach przyszło do 
krw awych starć, szczególnie w  Bolonii i Mcdjrlanie. 
W  niektórych miejscowościach policja i wuisko 
stawdają :zacięfv oper oJziaiotn faszystycznym tak 
że dochodzi’ do poważnych walk. W Bolonii usdo- 
waii faszyści opanować lotnisko, przyczem raniono 
2 ludzi Zaatakowali r ,w mąż tam faszyści k o sz^ jj 
karabinierów, Któte Pio_ walce zajęli
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Czfsry lafa femii . 
• i iM  dzisiejszy.

C ztery lata' temu, w  dniu 1. listopada J918 r., 
Lwów byf obozem śmierci i grozy.

Gdy inne ziemie i m iasta Polski w  tym  samym 
czasie wśród fanfar radości i żywiołowego entnzja- 
csmu stroiły się na przyjęcie politycznych wyzwo-Jin 
•— Lwów dyszał ciężko od nadludzkiego wysiłku, 
broczył krw ią Z ugodzonej zdradzieckim sztychem 
piersi, szamotał się męczeńsko w sieci podstępme 
narzuconej nań wśróci strasznej jesiennej nocy. 
i Gdy wszędzie indziej w  Polsce wesele wolno­
ści odizyskanej upaiafo niewymownym czarem serce 
i myśl, Lwów spowity kirem żałoby, w  beznadziej­
nym  — zdawało się — trudzie szukał Dorzuconej na 
ulicy broni, aby się nią opasać do walki zaifffi nie­
równej, śmiertelnej.

Niesądzoncm rnt{|było chłonąć w  spragnione n- 
stai upojne wino wolności, miał do niej iść poprzez 
śmierć i zniszczenie, miał ją zdobyw ać mu rem ży- 
W c h  piersi, ofiarą najszczytniejszą: życia.
; Z śmierci i grozy wynijść dopiero miało dzieło 
nowego życia’: wolność i irowrót po wiekach do Oj­
czyzny.

Ofiara w ydała plon jedyny, wspaniały.
Oglądać możemy go dzisiaj w  spokoju i głębo- 

kieni zadośćuczynieniu, gdy myśl nasza twyślemy 
na rewję minionych czteru lat.

Lw ów  jest dzisiaj z  ducha swego i wyglądu 
tak oarazo tak skróś polskim, a zarazem tak bardzo 
,i Itak skróś w  PoRcc. w państwie polskiem, jak nic 
był nim nigdy mo/^e przed wiekami.

Ofiara listopadowa w yryła głęboko w  duszy 
Lwowa istotę, miazgę polskości, stopiła go z resztą 
Polski w  jedność, która oddecha szczególnie tajem­
niczą, sobie tylko właściwą potęgą, oglądaną w  po­
dziwie i zachwycie przez swoich i obcych.

To głębokie zadośćuczynienie, które wyczuwa­
m y w tajemniczych. — metafizycznych rzeeby się 
chciało — walorach ofiary listopadowej, nie jest je­
dnak jedynym jej plonem.

Gdy bowiem obejmiemy m yślą dalsze cztero­
letnie' dzieje poiitycznei dyplomatycznej juz walki
0 Lwów i Wschodnią Małopoiskę, wodzimy, że za­
równo na1 naszym urzędowym terenie stołecznym, 
na którym spraw a przynależności tej dzielnicy do 
państwa była przez długi czas płynnym problema­
tem, poddawanym przeróżnym  — rozwiązują es th 
go jakoby — eksperymentom, jak i na arm ie między­
narodowej, gdzie „spraw a11 Wsch. Małopolski dzię­
ki wrogim nam wpływom od czasu do czasu w ypły- 
wala — świadomość, iż kraj ten rylko w  oygrdmicz- 
ncj jedności z Rzecząpospolitą istnieć może, powi­
nien i musi, z rokiem każdym staw ała się coraz 
żyw szą i jaśniejsza tak, że dzisiaj brak jej tylko for­
malnego stwierdzenia.

Jakaż dumą i radością bez granic spłonęłyby 
oczy bohaterów, śniących sen wieczny na wyjgórzn 
łyczakowskiem. gdyby u irzały, że dzisiaj, niemasz 

już  wątpliwości i zastrzeżeń zagranicy co do przy­
należności ziemi, za którą życie skwapliwie oddali...

Jakby w  nagrodę i dla uezczeniiii pamięci tych 
bohaterów; w czw arta rocznicę ’ch ofiary rządy 
3przy mierzonych zdekla cowały wreszcie oficjalnie 
swoje stanowisko w tej spawD.

„Francja pr/jez usta p. Poincarcfrol oświadcza, 
żc niema żadnych olńekcyj co do sposobu, w  jaki 
Polska zamierza załatw tć sprawy Wschodniej Ma­
łopolski",

„Rvad brytyjski przez podsekretarze stanu Fo- 
reign uffice p Liudsay oświadcza, że rzad J, Król. 
Mości niema zamiaru protestow ać przeciw  wybo­
rom w e Wschodu, ej Małopolsce do parlamentu pol­
skiego, że zasadniczo zgadza się z ustawą sam orzą­
dową".

„Włoski m ias te r spraw  zagranicznych p. Sclian- 
zer aśwuadczj I, że W łochy w  sprawie Wsch. Ma­
łopolski żadnych trudności czynić nie będą, że śta- 

, nowisko rza.dit p-olskiego rozumieją i podzielają".
\ Stoimy mocno i tw ardo na ziemi, która jestv w 

naszem faktycznetn i prawuem  posiadaniu.
Oto jest matcrjalnie najcenniejszy plon ofiary 

listopadowej i. czteroletniej walki o przynależność 
ziemi Czerwieńskiej do Rzeczypospolitej.

Po czteru latach zamykamy, wreszcie okres tej 
wałki zewnętrznej.

A gdyśmy ją pomad wszelką wątpliwość w  pet- 
| ni wygrali, gdy wszclai niepokój o „tnięcłzynarodo- 
(,w'y“ charakter tej „sprawy" zniknąć może i musi, 
•'czas nam, czas najwyższy całą energię wytężyć, 

aby tej krwaw o okupionej ziemi przywrócić spokój 
’ i lad. Po zwycięskiej walce o przynależność Lwo­

wa i Wsch. Małopolski do Polski nastąpić musi cięż­
sza może jeszcze, zwycięska v,ulica z chaosem i bez- 
nziądem rodzimego autoramentu, k tó ry  ziemię na­
szą i całą Polskę nęka i do ruiny prowndzi.

Wierny w szyscy aż nadto dobrze, o jaką walkę
1 o iakiego wrroga tu idzie.

Jeśli wulki tej zwycięstwem nie ukoronujemy 
— na nic pójdzie ofiara bohaterów listopadowych z 
przed lat czteru, nic mmi z  przychylnej postaw y 
sprzymierzonych. Polska a z nią i nasza dzielnica 
runie w  przepaść. h ’ j ! '

I oto dobrze' się stało, że nieśmiertelna dla nas 
rocznica listopadowa zbiegła się tego roku z \vy-
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borami do Sejmu i Senatu. Gdy za dni parę iść bę­
dziemy do urn wyborczych, w raz z nami podążą 
duchy poległych za Lwów bohaterów i pilnie śle­
dzić będą, zali wypełniamy ich niezłomna wmłę, Pol­
ski Jadu, praw a i siły. i

Takiej Polski nie było przez, pierwsze cztery 
laia jej niepodległości i ' j j*

Takiej Polski nic będzie, jeśli z urn wyborczych 
w yjdą w  większości ci, którzy ją przez cztery  łata 
dezorganizowali.

Takiej Polski nie będzie, jeśli następca obecne­
go rządu będzie rząd złożony z polityków tej samej 
umysłów ości. charakteru i przekonań politycznych. 
A jeśli cioty cli cza sowi dezorganrzaitorowde Polski 
przy wyborach zwyciężą to -jakiż inny rząd przyj­
dzie do wdadzy?

*
Jeśli Polska ma istnieć jako państwo tedu. pra­

w a i siły — musi zw yciężyć obćz narodowy. Po 
znanie tej praw dy zwycięża w  Europie powojennej.'

Ginie wszędzie liberalizm międzynarodowy zwy 
ciężą wszędzie bujny, twórczy, młody tracjonalizm.

Poincare. Bonar Law, Mussolini, Kemal - Ba-' 
sza — oto symbole ZA\yciężającej wszędzie myśli 
narodowej w  nowej Europie.

W  Polsce ten sam symbol zw yciężyć musi. No-, 
sicielem jego jest obóz' narodowy, Związek Jedno­
ści Narodowej.

W e Lwowae nosicielem tego symbolu obok in­
nych jest Czesław Mączyńska wódz obrony Lwowa, 
której czteroletnią "ocznicę dzisiaj święcimy.

Któż za tym symbolem w diniu 5-go listopada nie 
■pójdzie?... xJ * ó >•

Przed rokowaniami handiowemi polsko-węgierskiemi.
Warszaw a. (Tel. wł.ł. 31. X. W  dniu dzisiejszym 

w Ministerstwie przemysłu i handlu odbyła się przed 
wstępna konferencja międzyministerjalna celem roz­
patrzenia projektu urnowy handlowej polsko - w ę­
gierskiej.

Rokow-ania przedstawicieli obu państw  w  spra­
wie zawarcia tej umowy rozpoczną się z końcem 
bieżącego tygodnia. W obec istniejących na W ę­
grzech licznych zakazów7 przewozu, przewidywanem

jest w  v nowie ustalenie stałych kontyngentów na 
pewien d.creśkmy czas

Rokowania w  sprawie zawarcia polsko -  japoń­
skiej umowy handlowej postępują szybko naprzód 
tak, że urnowa ta w  niedługim czasie będzie .podpi­
sana, Po zawarcm umowy przem ysł górnośląski bę­
dzie miał możnoś‘ć wywożenia do Japonii swoich w y 
robów, jak blacha, ołów7 itp. Co do przemysłu włó­
kienniczego to import jedwabiu japońskiego nie przy 
niesie szkody przemysłowi polskiemu.

Przed wyborami w Anglji
Londyn (PAT.) Konscneatywmy dziennik „Mor- 

nine Post" zauważa, żc sytuacja wyborcza z punktu 
widzenia interesu konserw atystów  przedstawia się 
pomyślnie. Dotychczas zgJcszc-no 448 kandydatur 
konserwa tystó w.

Paryż. (PAT.) „Petit Jonnu-iR donosi, że Lloyd

George otrzyma! zaproszenie od Stanów Zjednocz, 
ny eh do urządzenia podróży po Stanach Zjednoczo­
ny cli i wygłoszenia odczytów. Sądzą, że jeżeli w y­
bory dla L. G eorgea wypadną niepomyślnie, to wy- 
iedzie on w7 takim razie do Ameryki i zapewne spot­
ka się z Wilsonem i Clemenceau

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA JUGOSŁAWJI 
I CZECHOSŁOWACJI.

Praga. (PAT.) „Prager Prcsse" donosi, .ze roko- 
wumia w sprawie ściślejszej w spóiuracy na polu go- 
spodarczem pomiędzy Czechosłowacją a Jugosławią 
doprowadziły do zadowalającego porozumienia. 0 -  
becnie P raga i Belgrad będą ośrodkiem w-zaiemnych 
operacji walutowych.

Belgrad, (PAT.) Cz. B. P. W czoraj przybyli tu 
czterej przedstawiciele Banków czeskich, aby « tu- 
tejszymii finansistami ipcrtiaktować w  sprawie udzie­
lenia bankom jugosłowiańskim pożyczki w sumie 2 
miljonów koi. czeskie, a to w celu złagodzenia .prae- 
silenia walutow'Cgo. Rokowania potrw aia kilka dni.

RZAD SOWIECKI DRUKUJE CARSKIE RUBLE.

Moskwa. ( Fel. wi.). 31. X. Donoszą tu z Peters- 
b.urga o strajku robotników7 w7 zakładach -dnikarsK., 
drukujących pieniądze. Strajk wywołało rozpoczęcie 
przez władze sowieckie drukowania na szeroką ska­
lę pieniędzy t, zw. carskich bez żadnych cech, które 
mogłyby je odróżnić od oryginalnych. Robotnicy 
sprzeciwili się tej operacji i dopiero po udzieleniu i 
im wyjaśnienia i zagwarantowaniu, żc pieniądze te j 
rnaia być użyte wyłącznie poza granicami Rosji straj j 
kujący podjęli .pracę.

i f Ś  ‘ P . SKIPMUNT WYJEŻDŻA DO ANGLJI

W arszawa. (AW.) Prezydent ministrów przyjął 
31 bm. na audiencji m inistra Konstantego Skirmuntu 
który w najbliższym czasie wyjeżdża do Londynu, 
gdzie obejmie stanowisko posła Rzpltej przy królu 
Wielkiej B rytanii.1

WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA.
f

W arszawa. (Teł. wł.). 31. X. W czoraj o godz.
10 rano przybył do Wilna specjalnym pociągiem Na­
czelnik Państw a w  otoczeniu świty.

DANINY PUBLICZNE W MAJU B. R.

W arszaw a. (Tel. wi.). 31. X. Daniny publiczne 
przyniosły w  maju br. razem kwotę 30.641.3 milio­
nów mkp., w7 tern podatki bezpośrednie 14.460.5 mil­
ionów' mkp., naclzwj czajne daniny państwowe 
12.696.3 miljonów mkp., podatki pośrednie 8.253 mil­

ionów7 mkp., cło J.98C miljonów7 rnkp.. monopole 
3.968.5 miljonów' mkp., taksy skarbowe 0.3 milionów7 
mkp., inne opłaty 1.9S9 miljonów mkp.

POUCZFNIA DLA PPS-OW YCH MĘŻÓW 
ZAUFANIA.

W arszawa. (Tel. wł.). 31, X. Wozoraj o gocJziiuc 
6-tej popołudniu odbyło się informacyjne zebranie 
mężów zaufania P PS  i członków obwodowych komi­
sji wyborczych. Na fęW aniu tym panowie Szpotau- 
ski i. Jaworow ski informowali panów7 mężów7 zaufa­
nia o taktyce.

Każdy z owych mężów otrzym ał dość dużej w a­
gi -stos bibuły agitacyjnej i najrozmaitszych plaka­
tów z poleceniem (pewnie pod rygorem partyjnym) 
zdzierania plakatów7 ósemki a rozlepiania swoich. -  
Gdyby im kto miał w7 tych operacjach przeszkadzać 
to mają nie żałow ać kija al zresztą można w-eziwać bo 
jówkę, które umieszczone na samochodach mają sic 
zjawiać z pałkami. Gdyby kto został aresztowani 
mai natychm iast tam i lam o tern zateleionować a 
władze PPS  uczynią go wnet wolnym.

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOW EJ OBOWIĄZU­
JE Z DNIEM i LISTOPADA.

Lwów. (AW.) Rozszerzane tu wuadomoiei jako­
by 100 prc. podw yżka taryfy kolejowej nastąpić mia­
ła dopiero- z dn ieil 5 listopada nie odpowiada rzeczy­
wistości. Podwyżka wejdzie w  życie jak zapowie­
dziano z dniem 1 listopada br.

BUDŻE1 MIMSTFRSTWA KOLEJI.

W arszawa. (P aT) „Gazeta V ąrszawsk-a" dono­
si, żc prace nad budżetem ministerstwa1 koleji żela­
znych postępują i już: prawie wszystkie pozycje zo­
stały ustalone. M inisterstwo pragnąc podnieść roz­
wój kolejnictwa, przewiduje w budżecie 40 miliardów 
na budowę nowych linji ko-lejowych.

UCIECZKA 100 DENIKIŃCÓW.

W arszawa. (AW.) Do robót publicznych w Kra­
kowie wzywano dotychczas internowanych żołnie­
rzy  b. armji Denikina. W  nocy z  30 na 31 z fo-rtu 
„Krakus" zbiegło do 100 denikińców, pozostali w 
liczbie 16 zostali odesłani do obozu koncentracyjne­
go w  Szczypjićmic. Docnodzenia są w toku.

/
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Gorący dz^an we Lwoiie.
Np ub. niedizielę zwołano - do Sokola-Macicrzy 

wiec obywatelski w  sprawie hajdamackich wichrzeń 
w  naszej dzielnicy. W śród wypełniającej salę publi­
czności znalazła się bojówka PPS z  tow  Pocięciem 
(sic), radnym Largiem  posłem Hausnerem na czele w 
składzie kilkudziesięciu opryszków, k tórzy naczczo 
couieco podpiwszy uzbrojeni w  lagi i kastety przy- 
.szii ; o twojemu dyskusję prowadzić. W śród bojów- 
karzy stwierdzono obecność kilku żydów i Ukraińców 

Z laskiem, świstem, zw ierzęcym  ryc iem  banda ta 
bezwstydnie wołając „Niech żyje Piłsudski!*1 rzuciła, 
się ku przeyajum gdzie na czele z r ilazł się nagle jak 
js pod iziemj w yrosły  poseł Hausner. l e n  ci polityk 
z pod czerwonej gw iazdy — skoczył na stół i taką 
komedję wyczyniał, że większość o ważnych obywa 
te  i, widząc źe wiec w  Sokole do skutku nie dojdzie
— pi teniosła się do sali Tow arzystw a pedagogiczne­
go, zostaw iając w Sokole bojówkę Hausnera i kilku­
nastu uczęstników nicdokońcoznego tam  wiecu, któ­
rzy ilia dopuścili, by  Hausner swój wiec mógł urzą­
dzić.

W iec w sali Tow arzystw a Pedag odbvł się mż 
całkiem sp*ckojnie i przy szczelnie wypełnionej sali. 
Po referacie red. Opiofy i dłuższem przemówneniu 
posła Głąbińskiego i robitmka Tyneka uchwalono 
trzy rezolucje, z których pierw sza nawołuje społe­
czeństwo w spokoju do jaknalntenzyw niejszego wzię 
cia Udziału w  wybór., b y  w  ten sposób przeciwstawić 
się stworzeniu pozorów, jakoby ten kraj nie był in­
tegralną częścią Rzpitej, druga w zyw a rząd, by zgo­
dnie z tzapowieazią daną delegacji ze W sch. Małopol­
ski. odparł wszelkie zamachy hajdamackie ma czas 
.wy borów przygotowane, trzecia zaś w yraża pogardę 
posłowi Hausnerowi za bandycki napad na wiec w 
Sokole- Macierzy.

Tak juz wyżej powiedziano, bojówna drabów z 
PPS. pod komendą posła Hausnera i kandydata na 
senatora Langa dopuściła się w Sokole-Macierzy 
bandyckiego zgoła napadu: dwóch akademików jro- 
biła w ten sposób, że należało w ezw ać pogotowie ta - 
tunkowe, potłukła pałkami pewną kobietę, połamała 
kilka krzeseł itd. Podniecony tym sukcesem poseł 
Hausner, z którego ust w  azasie zamieszania padł na­
wet okrzyk: „bij“ ! zaprosił sw ych podpitych bandy- 
tów  na wiec jaki Ch. Z. J. N. zwołał na godz. 6 po 
pof dc Sokoła IŁ.

Tam też zjawiła się w pełnym składzie bojówKa 
PPS., jak w ataha Htmnów wyjąc i świszcząc 
: Ale — jak wiadomo — Każdy kij ma dwa końce.
W śród publiczności znalazło się dość zdecydowa­
nych ludzi, którzy w idząc w jakim celu przyszli ban­
dyci, powyrzucali w  pojedynkę wszystkich bojo­
wców', przyczem  oczywiście nie obeszło się bez sza­
motania, w  trakcie którego kandydat na senatora 
radny Lang oberw ał po tw arzy. W ypchnięta za 
drzw i bojówka PPS. zostawiła w  sali wiecowej kilka 
pałek i 25 kastetów, które oczywiście po przedłoże­
niu odnośnych dowodów m ogą pp. pepesowo- bojowe, 
odebrać jaLo sw ą w łasność w  komitecie Jedności Na­
rodowej.

p oważne obrady mogły się toczyć spokojnie po 
usunięciu opryszków. Po  referacie posła Głąbińskiego
— zjawił się na sali ksiądz poseł Lutosławski, które 
go kotłująca na ulicy banda początkowo na wiec 
nie chciała dopuścić. Po .ego świetnem przemówie­
niu uchwalone jednogłośnie oddać swe głosy na listę 
Nr. S. Zaznaczyć należy, że ńa wiecu było obecnych 

'kilkuset kolejarzy, którzy dostatecznie pouczeni o 
chamstwie i bandytyżm ie socjalistów — gromadnie 
za Jednością Narodową oświadczyli s ię .1

W  ub. n ied z ie l odbyły się jeszcze inne ze­
brania wiec Śródmieścia w sali Kongregacji kupie­
ckiej; nader liczny, przepiękny wiec kobiet w sali 
'Pol. Tow. Pedagogicznego, gdzie przem awiały pp. 
Nowicka, Sucharow'skn, Borzemską, Lmriowa i Demo 
lówna, wiec w  sali przy ul. Sieniawskiej; wreszcie 

! wielki wiec dzielnicy Żółkiewskiej w  szkole Im. św. 
Marcina. W szystkie te wiece odbyły się w  bardzo 
podniosłym nastroju i na wszystkich jednogłośnie 
oświadczono się za listą Nr. 8.

Przeciw  posłowi Ham nerowi i tow. została wnie 
siona z powodu napadu bandyckiego i uszkodzenia 
cieiesnego kilku osób skarga sadowa. Nailepszym 

•Sejmem dla takich bojowców byłby gmach prz; ui. 
Batorego we Lwowie

Druga i ostatira serja Kr dl Madagaskar!

S n l t a n  S a r a i - D a r a S
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Ubolewać należy nad tego rodzaju gorszącą ło- 
huzerką. która mimo zapowiedzi władz, że będą czu- 

. wak\- nad spokojnym biegiem akcji wyborczej, nie 
spotkała się z uah.żytym odporem oolicji, k tóra jedy­
nie jest w takich wypadkach powołaną do pilnowa­
nia spokoju i porządku, który widocznie dla p. Haus­
nera nie jest pożądany. Ubolewać należy tem bar- 
driej, że zamiast udei zyć się w  piersi, PPS . dalej sw ą 
terrorystyczna akcję rozwija i nie dalej jak wczoraj 
pop. w ysiała do redakcyj lwowskich dzieników naro 
dowych w podejrzanych zamiarach jakieś indywidua 
t  bojówki z p. Szczyrkiem na czele. P rzy  ponownej 
wizycie tych panów, mewiuzianycu tam  nigdy. i o bar

dzo podejrzanym wyglądzie, zdołano nawet zanoto­
wać ich nazwiska: 1. Karol Machowicz urzędnik ele­
ktrowni miejskiej. Głowińskiego 29: 2 P iotr Okrutny 
pomocnik szofera. Pijarów 11; 3. Witold W arzosz- 
czak, wolny student teologji, Łyczakowska 100.

Łobuzerska PPS., która nikogo nie zastraszy, po 
winna być natychmiast ukrócona, a zwłaszcza wT

ostatnich chwilach akcji wyborczej, która w-ymaga 
spokoju i bezpieczeństwa publicz.nego, jakiego stró-* 
żem są nietylko władze rządowe ale i samo społe­
czeństwa. W ierzymy, że nasze organa bezpieczeń­
stw a staną na wysokości swego zadania i opanują 
sytuację wyborcza, w  którą zawiedziona w swych 
rachubach PPS. chce wnieść terro r i niepokój.

Biitf) ®y&grczy.
Ba ołtarza dotrą puRiiczsisao.
W świetle wielkiej idei jedności topnieją pry­

watne i partyjne ambicje. Aby nic rozbijać głosów 
narodowych, ludzie dobrej woli. których nazwiska 
figurowały na różnych niewyraźnych listach, jeden 
za drugim wycofają swoje kandydatury. IM rejencie 
Praschilu z Buska, który przed 10 dniami ogłosił 
w prasie cofnięcie swojej kandydatury z listy NPP. 
w  okręgu złoczowskun, przysłał w czoraj na ręce 
Komitetu Dzielnicowego Jedności Narodowej. urze­
czenie się kandydatury swej na tej samej hścic dr. 
Stanisław Nalilik, oddając równocześnie wszystkie 
swoje siły do dyspozycji Chr2. Zur. jedności Naro­
dowej.

P. F .aneiszek Brugger i tow arzysze wycofali 
kandydatury swoje i całą listę nr. 10 w okręgu stryj- 
skim. ogłosiwszy plakatami, żc czynią to dlatego, 
aby nie rozbijać jedności, narodowej.

Dr. Lesław' W ęgrzynowski, dotychczasowy kart 
dyoat _entrum polskiego we Lwowie, oświadczył 
redakcji „Słowa Polskiego", że wobec niebezpie­
czeństwa rozbicia się głosów polskich i wyboru 
żydów osobiście pójdzie za ósemką. Co na to w szy­
stko ponawia magnaci, idący Pod rękę z p. 1/Ofcw'en- 
steinem, żydem, który załatwiał interes Rydzyny z 
rządem Pruskim?

OŚWIADCZENIE.
Ponieważ jeden z  kandydatów  Centrum Miesz­

czańskiego w'e Lwcwie nie Doapisał bez zastrzezen 
wszystkich punktów minimalnego program u katoli­
ckiego og.oszoncgu odezwą Ligi Katolickie,, prze.o 
uważam się za zwolnionego z  solidarności i n.niej- 
szorn ogłaszam, że z listy Nr. 14 tj. „Centrum  miesz­
czańskiego" w e Lwowie me kandyduję Natomiast 
oświadczam się za listą Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej Nr. 8. na którą będę głosować.

Lwów, dn 31 października 1922.
Cora me ks. Sadowski Inż, R. Kwak.

P. WOJEWODA GAŁECKI U „CADYKA".
Osławiony na tutejszym bruku wojewoda Ga­

łecki w ybrał się ubiegłego czwartku do „cadyka" 
bcłzJkiego „rezydującego" obecnie w  Oleszycach. — 
Przybył do Oleszyc salonką, z której obok pana wo­
jewody krakowskiego wysiadło ku wielkiemu zdzi­
wieniu obecnych na dworcu —  kilku krakowskich 
orfcpdęksó'* i rabin drohoby cki, Wojeiwodzinsko- 
żydowska misja, wśród której brakow ało przedsta­
wiciela „PuzJippu" choćby typu Jonasa, w ybrała 
się do beł M ego „cadyka" z uniżoną kon.ą prośba, 
ażeby wezwał wszystkich żydów celem oddania 
swych głosów na listę „Unii Państw ow ej" Nr. 10. — 
W ysoka misja orosiła dalej „cadyka", ażeby dał jej 
lisi polecający do swego kolegi „w  cudotw órstw ie“ 
w  Górze Kalwarii. „Cadyk" dal w obu wypadkach 
odpowiedź odmowną.

P. wojewoda Gałecki, który ze Lwowa woził sa­
lonką paki z kord ikiem na wesele W itosowej córki 
w Wierzchosławicach — wozi obecnie salonką kra­
kowskich żydóy do beizMego „ctcdyka". Dostojny 
z paskopiastowej łaski dygnitarz, w ożący koniaki i 
żydów na rachunek Skarbu — w art odpowiedniego 
monumentu w  zaułkach Kazimierzowskiej dzielnicy. 
Trudno o podróżach wojewodzińskich nie pisać sa­
tyry;. ..

I -  Y ------
MtkuHiice. (Tel. wł.) Tłumny wiec wyborców 

•po referacie dr. Orlińskiego i ożywionej dyskusji u- 
chwaiił jednogłośnie poprzeć listę „Jedności Naro­
dowej".

iv>pytszyńoe. (Tel. wł.). Zebranie wyborców  po 
rrzcmówienhi posła Zamorskiego, któremu urządzi- 
io serdeczną owację, powzięło jednomyślnie rewolą- 

, cię za listą nr. 8.
Zaleszczyki. ( Tel. wł.). Masowy wiec wyborców 

uchwalił jednomyślnie poprzeć listę £,Jedności Naro­
dom ej". Posła- Zamorskiego przyjął wiec entuzja­
stycznie.

Stanisławów. (Tel. w ł). Wiec „.Unii Pańśiwn 
w,ej" zakończył się zupeinem niepowodzeniem, Zal 
listą „D, U. P." oświadczyło się aż... 20 osób. Dą­
żenia aranżerów', by zjednać uczestników wiecu* 
stojących pod sztandarem „Jedności Narodowej" —- 
zawiodły na caiej linji

Okręg złoczowsKi. W Zaloźcach 23 om. odbył 
sie wiec, na którym przemawiali inż. Dayczak, ks. 
W ładyka, Przyłuski i inm. Zebrani j duogtosnie 
oświadczyli się za listą nr. 8. Przem aw iał też p. Jan­
kowski. który świeżo wystąpi! ze stionnictw a hiclo- 
wego i w  dosadnych słowach przedstawił w szyst­
kie nieczyste sprawy posłów ludowcowycli.

W  tym samym dniu odbył się w L c wr B;ało- 
głowach, zakończony' rówmież rezolucja po-pierania 
ósemki. W Otejowie dnia 22 bm. mimo karczemnych 
awiamtur ludowcowej bojówki, wiec Z w*. Clirz, Je­
dności Nar. został doprow adzary do końca, a naj? 
poważniejsi gospodarze oświadczyli się za ósemką,

W7 Brodach id zir,. odbył s<ę wiec z udziałem 
z górą tysiąca ludzi. Bojówka socjalistyczna i lu­
dowcowa, które się pojawiły zachowywały się. ci­
cho wobec zdecydowanej postaw y zebrania. P rze­
mawiali kandydaci Mamaczy ński t Łuszczewski, do­
puszczono też do głosu Andrzeja W itosa, ale wobeet 
prowokatorskich jego zwrotów' zm uszono'go okrzy­
kami: „precz z W itosem" do opuszczenia sali. W ii ód 
ogólnego entuzjazmu i oburzenia na lewicę zakoń­
czono wiec odśpiewaniem roty' i deklaracja jedno­
myślnego głosowania na ósemkę.

W  Kamionce Strumiłowej po pamiętnej, wspa­
niałej manifestacji 15 bnm odbył się 22-go wlec, 
zwołany przez miejscowy komitet mieszczański z 
udziałem p. Kaczorowskiego, członka NPR„ po któ­
rego referacie uchwalono jaknaijsllniejsze .poparcia 
listy nr. 8.

W  Haliczu 23 zm. urządzili kolejarze wiec t  
udziałem blizko lysiąca pracowników', który uchwa­
lił mimo opozycji socjalistów poprzeć ósemkę

W reszcie w  niedzielę 29-go byl Złoczów śv,iad- 
kieir wielkiej manifestacji narodowej. W  wielkiej 
sali Sokoła zebrało cię z góra 3 tysiące osób. Po 
referatacli nrof. M akarewicza kandydata do Senatu 
i p. Łuszczewskiego, kandydata do Sejmu, przery­
wanych rzęsistem 7 oidaskami, rozwinęła się dysku­
sja; w której zabierali głos .delegat Chrześcijańskich 
Związków Robotniczych, delegat Polskiego Zw Ko­
lejarzy' i inni. Byli też na wiecu obecni kandydaci: 
socjalistyczny dr. Dregiewicz i ludowcowy dr. Mo­
szyński, którzy próbowali agitować na rzecz swoich 
partji. ale spotkali się ze zdecydowaną odprawą zc 
strony robotników i włościan. W iec, nacechowany* 
nastrojem powmżnjTn i podniosłym, zakończono re­
zolucja głosowania za ósemką, ooczem wśród ogól­
nego entuzjazmu, odśpiewano „Rotę".

*
Zaplotów, w  październiku 1922.

W niedzielę dnia 15 bm. o godz. 5 popołudniu 
odbył się tu w sali Sokoła wiec przedw yborczy Je- 
mości Narodowej przy współudziale k ik u se t ludzi. 
Przewodniczyli; naczelnik Sądu Dr. Drozdowski, po­
borca podatkowy Wilhelm Lacko i mechanik Jan Ilcll 
stein, sekretarzow ał Jamrosz, urzędnik sądow y z Ko 
łomyu.

Dwaj p ierw * mówcy a  to pp. Spulnicki i Ma ty­
czek wśród nieopisanego aplauzu podkreślali zgodnie 
cele stronnictw  narodowych, których program  opiera 
się na zgodnej współpracy wszystkich stanów i Mas 
społecznych.

Usiłowania bojówki socjalistycznej pod wodzą 
inżyniera Bobaka z Tustanowic, zmierzające do roz­
bicia wiecu, dzięki energicznemu wystawieniu prze­
wodniczącego Dr. Drozdowskiego zostały unice­
stwione.

Ogromną większością głosów* uchwalono nastę­
pującą rezolucję:

„Uczestnicy wiecu Chrześcijańskiej Jedności Na 
rodowej w  Zabłotowie dnia 15. bm, uchwalają gioso- 
wrnć sohdarnie za listą Nr 8, a lb e d e m  kandydaci 
listy tej dają gwarancje pracy owocnej dla dobra na 
szego Państw a i narodu".

g ł o s ó i  n a
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BJłoifeisż u oBrcnie
bSZSẑ cR uczelni-

Komitet W ykonawczy W iecu ogólno - akademi­
ckiego z dnia 1. pażdzici nika 1922, zwołał t u  dzień 
26. października do westybulu gmachu posejmowego 
w iec na który .,awiła się licznie młodzież wszystkich 
sricól akademickich Lwowa oraiz przedstawiciele se- 
,natu. W  skład prezydium weszn p. Jakubowski, stud. 
Akatt. Weterym. jako przewodniczący, oiaz op. h o r- 
nung stud. med., Żurowski stud. praw a, Sawczyński 
i  CzrZiton ski stud. techn., jako w iceprze w u dni^zący.

Przeu porządkiem obrad p. Czartoryski odczy­
ta! rezolucje ostatniego wiecu młodzieży Politechni­
ki, w których młodzież ta w zupełności solidaryzuje 
,się z akcją młodzieży innych uczelni. Akces młodzie­
ży Poiitecnniki powitany został przez wiec emuzja- 

.siyoznie. Z chwilą tą cała polska młodzie^ alcaderni- 
cka Lw ow a zjednoczyła się w obronie polskości 
^Wszechnicy. Za Przow. Kom. W ykon. kol. Sciieu- 
ring H. w  wyczerpującym refeiacie przedstaw ił ze­

branym działalność Komitetu w  kierunku zrealizo­
wania postulatów wiecu z 1. października br. Scha­
rakteryzował przytem  stanowisko M inisterstwa W . 
R. i ó ., które me zatwierdziło wniosku lwowskich 
wdaetz akademickich o zaprowadzenie „numerus elan • 
’st*s“. W  następstwie tego kroku władz warszaw­
skich na Uniwersytecie lwowskim panuje niesłycha­
nie przepełnienie, a  żywioł żydowski czyni wciąż „o- 
\ve ogromne postępy w wypieram u polskiej nio- 
idzieży akademickiej i osiągnął na I. roku filozc fji o- 
koło 70%, na I. roku praw a 60%, na całvm zaś Uni­
wersytecie przekroczył 50% ogónu studentów.

Z radością i entuzjazmem przyjął w iec do wia­
domości fakt, iż ogólno - akademicki wlec mloaźie- 
.ży krakowskiej (szczegółowe sprawozdanie poda­
my w  najbliższym numerze) asolidaryzo wał się cał­
kowicie i prawie jednomyślnie z rezolucjami, powzię- 
ęemi przez lwowską rnlodzicż w dniu 1. ub. m.

Po krótkiej dyskusji w iec jednomyślnie uchwa­
lił na wniosek p. Zielińskiego następujące rezolucje:

„Polska Młodzież Akademicka, zebrana na -wie­
cu dnia 26. października br. uchwala:

1. Wiec przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Komitetu W ykonawczego i stw ieruza, że Komitet 
W ykonawczy wyczerpał w szystkie środki praw a- 
dzące do ugodowego osiągnięcia postulatów Polskiej 
Młodzież' Akademickiej, uchwalonych na ogóino- 
akademickim wiecu dnia. 1. października 1922.

2. Wiec stwierdza, że stanowisko Ministerstwa. 
W. R. i O. P. uniemożliwia studja Polskiej Mlodzre- 
:ży Akadcmick.cj, która w  chwilach groźnych dla Pań 
siwa, w  myśl odezw y władz akademickich, krwią 
swą granic Rzeczypospolitej broniła * mianowicie 
Ministerstwo W . R. i O. P .:

a) odrzuciło „nuinerus clausus" ucnwalone przez 
Rady W ydziałowe, nie licząc się z przepełnieniem 
na Uniwersytecie;

b) nie okatzało dostatecznej energji w  sprawie 
oddania gmachu Zakładu Karnego im. Marji Magda­
leny. Politechnice lw ow skiej.

c) nic poczyniło żadnych kroków celem rozsze­
rzenia już istniejących zakładów naukowych, w ybu­
dowania nowych i utworzenia równorzędnych ka­
tedr.

3. By dać w yraz oburzeniu i rozgoryczeniu Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej Lwowa, wiec ucłrwa- 
la Słsk piątek 27. pażdz, br. jednodniowy staajk mani­
festacyjny na Uniwersytecie i Akademii M edycyny 
W eterynaryjnej.

4. Wiec z radością wita przyłączenie się Mło­
dzieży Politechniki Lwowskiej do wspólnej akcji i 
równocześnie uznaje, że z powodu trudności w e­
wnętrznych, młodzież Politechniki nie może się przy 
łączyć do manifestacyjnego strajku w  dniu 27. paź­
dziernika 1922“.

Po uchwaleniu rezolucyj i odśpiewaniu „Roty“ 
młodzież udała się pochodem pod pomnik Mickiewi­
cza, gdzie po przemówieniu akad. Zielińskiego pro- 
-czyście ślubowała bronić polskości Uniwersyteiu 
lwowskiego.

W  wykonaniu uchwał wiecu dnia 27. paździer­
nika br. odbył się manifestacyjny "--traik jednodnio­
w y na Uniwersytecie i Akademii M edycyny W ete­
rynaryjnej.

Dzień upłynął spokojnie — młodzież polska oka­
zała powagę i mimo prowokacyjnego zachowania 
się studentów - żydów, którzy w  dniu strajku od­
bywali wiece protestujące — nie dała się w yprow a­
dzić z rów now agi

<ł:a

Wielki, egzofvczno-awanturniczv fiku w 6 aktach z twą May w g* roli. Dziś Hfipg Len*
' •  11 -  •- -  « ----------------- ’ I .

Gżiewcze z za mota"'

Lwów. 1 listopada. 
TEATR WIELKI

Środa: „Dziady*', Mickiewicza.

TEATR MAŁY:
Środa: „Kto zostanie posłem", Gelli.

TEATR NOWOŚCI.
Środa: „Bajadera", operetka.

— Biuro koncertowe AL Tuerka, Piątek, .3. listo­
pada: Jadwiga Jasińska, recital fortepianowy. 4905

— Wyborcy! Zwraca się uwagę, żc Komisje w y­
borcze me wydają żadnych legitymacyj. — Natomiast 
każdy wyborca ma mieć oprócz kaity głosowania 
Nr. S. także w ręku legitymację osobistą. Czas glo­
sowania wynosi na osobę około 30 sekund — przeto 
praca musi raźno iść, Glosowanie o gudz. 9 wieczór 
zamknięte!

Pogłoski o różnicach są straszakiem partyj­
nym. Mamy zapewnienie władz o bezwzgięanym po­
rządku w mieście.

— Młodzież akademicka wobec bezczelnych napa­
ści „Dziennika Ludowego'*. „Dziennik Ludowy**, oi- 
gan tow arzysza Mausncia, przeholował. W polowa­
niu na głosy żydowskie, w  sposób służalczy/, popiera 
zalew żydowski pa uczelniach akademickich, ataku­
jąc zdrow ą kontrakcję polskiej młodzieży. Szczytem 
blag i oszczeistw  pod adresom polskiej młodzieży 
był w czorajszy artykuł program ow y .„Dziennika Lu- 
doyvego“, oraz telegram posła rhusnera. Toteż wczo 
raj wieczorem odruchowo zebiało się .kilkuset Pol­
skiej młodzieży trzech uczelni w Czytelni Akademie 
kiej i ruszyło pod ledakcję „Dziennika Ludowego**, 
aby demonstracyjnie zamanifestować swe oburzenie 
wobec kłamliwych artykułów  judoiilsAiego organu. 
Tymczasem redakcia „Dziennika Ludowego ' uprze­
dzona o pochodzie młodzieży przez akademika socja­
listę, zdołała drzwi od ilamienicy zamknąć, o^az 
sprowadzić pluton konr.e policji z komisarzem ra  
czele dla „ochrony**. Nie zdetonowani tern a'kademi- 
cy wysłali delegację do redakcji w  osobach kol. Żu 
rawskiego z  Uniwersytetu i Roehra z Politechniki, 
domagając się sprostowania fąlszersfw wymienio­
nych artykułów , co członek redakcji akad. Dziurzyn 
ski przyrzekł przedłożyć nieobecnemu reaaktorow i. 
Po wysłuchaniu sprawozdania delegacji zebrana na 
ulicy Sykstuskiej młodzież odśpiewawszy „Rotę' po  
dażyła do lokalu Czytelni Akademickiej, gdzie urza 
azono wiec doraźny. Przewodniczył kol. Żurowsla, 
sckietarzow al kol. Kielanowicz, a i eterowa! kol. 
Stroński, który przedstaw ił zalew żydowski uczelni 
i służalczą Mjejię „Dziennika ^udowego**, pomocną 
żydom w tei sprawie. Uchwalono rezolucję piętnują­
cą oszczerstw a ..Dziennika Ludowego'* i posła lian  
snera, oraz rezolucję w  spraw ie ouegdajszego pobi- 
cia akademików polskich pi zez bojówkę pod wodzą 
p. Hausnera. ( idśpiewaniem „Roty * wiec zakoń­
czono.

 Jadwiga Lachowska, slav na nasza śpiewaczka,
prlmadonna Opery7 Wielkiej , w  Madi j cie. przyje­
chała już Jo Polski na tournee i wy stąpi w e L v c  ie 
z koncertem tylko jeden raz, a to w  poniedziałek 6. 
listopada. Bilety7 są już ao r.abyna w7 składzie nut 3. 
Połonieckiego. 4916

— Komenda AL S. O. Dz. VI. zaprasza członków7 
MSO. Dz \ i .  na zebranie dnia L listopada 1922 o g. 
U rano przy7 ul. 1 istopada 6.

__ W dniu 29. bm., tj. w  niedzielę, odbędzie się 
zbiórka na budowę doirai 3  o warzy.siwa głuchonie­
mych „Nadzieja**. 4866

_  Komunikat. Emeiy7tom kolejowy m oraz w do­
wom i sierotom po nich przyznało M. K. Ż. zamiast 
pobieranego aotąa dodatku miesięcznego w7 kwotach 
14.000 Mk.p„ względnie 7.000 Mkp., 50 proc. podwyż- 

l k ę  poborów7 dotychczasowych bez ostatniego wyżei 
1  jdanegO' dodatku z ważnością ca  1. 9 1922, która to 
"podwyżka będzie wypłacona z poborami za listopad

19Z2 roku. .
Od 1. 10. i922 r. podniosło M. K. L  50 proc. pofi 

wyżkę na 75 proc., k tórą wypłaci się z poboram za
grudzień 1922 r.

Również zniesione zostały pasy dodatków dro 
żyźnianycb, raz od 1. drugi raz od 1. 10. 1922, 
podwyżka pow stała z tego tytułu będzie wypłacona 
późnici. 4869

W iceprezes Dyrekcji Kolei Państw
— Tytoń podrożał. Z dniem 1. listopada podwyż­

szoną została cena tytoniu o 57 proc., cena papiero­
sów o 60 proc.

— Padł ua posterunku, W dniu dzisiejszym odbę­

dzie się pogrzeb śp. Kazimierza Jędrzejewskiego, 
w yw iadow cy P. P., k tóry tropiąc złodziej! kolejo­
wych padł przeszyty kulą przez jeanego z  nich na: 
dworcu towarow ym . W  ciężkim stanie prze więzło-: 
ny  do szpitala, zm aił niebawem pc operacji. Policja 
śledząc za spraw cą aresztow ała wczoraj silnie o po-; 
pełnienie tej zbroani podejrzanego Stefana Harcznka, 
niebezpiecznego złodziera, który niedawno zbiegł z 
więzienia w  Rawiczu.

—. P. Hatisnei kupuje głosy życiowsKie. Pierwsza, 
stronica wczorajszego numeru „Dziennika Ludowe- 
go‘* przedstawia nadzwyczajny widok! Po iście or­
dynarnej, a kłfturfiwei napaści na młodzież akade­
micką, godnej partji działającej pod hasłem „,datoi 
gramotnyje**, w której p. Hausnei stanął w obronie 
„pokrzywdzonej młodzieży żydowskiej'* na lwow- 
skim uniwersytecie’*, pod umieszczonym na naczel- 
nern mieiscu liście w  tej sprawie do p. ministra spr., 
wewm następują pełne oburzenia ustępy o... areszto­
waniach dokonywanych przez władze nasze na U- 
kraucacb! Biedny poseł łiausner! Nie może na w ła­
snych wiecach przemawiać, w7ięc na czele podpitych 
tow arzyszy stara  się o głos na zebraniach „Jedność', 
NaroJow7ei *; nie może mieć nadzieji na polskie gło­
sy, więc jedna sobie yvyborców uKraińskicb i tame- 
mi a naiwnemi wystąpieniami srara się o w zg'ędy 
żydowskich akademików.

— Oszust w wieiKim stylu. Od dwóch tygodni gra-, 
sował we Lwowie jakiś oszust, który pot. nazwiskiem' 
Romana hr Gromnickiego, majora W. P  dopuścił się 
szeregu oszustw. Spiytny i gładki w  obejściu zapo-; 
znal się w  pociągu z por. L. i zamieszkał chwilowo u’ 
niogo, w  pierwszych cnwilach nie wzbudza*ac swein 
zachowaniem żadnych u niego podejrzeń Posiadają- 
adresy wielu znanych osób pod pozorem pozdrowień 
od ich krewnych z ooza Lwowa, w kręcał się do Ich 
doinów7 i oferow7ał im sprzedaż cukiu i mąki, przy- 
czem naturalnie pobierał na poczo+ rachunku więk-‘ 
sze i mniejsze kwroty. Por. L. naciągnął sprytny o- 
sznstw  na 140.000 nikp., a widząc, iż tenże poczyna 
patrzeć na niego podejrzliwym okiem, znikł bej: śla­
du. Por. L. zawiadomi/ policję, która mając rysopis 
oszusta rozpoczęła za nim energiczne poszukiwani? 
Oszust wypłynął tymczasem w domu inż. K., ale nie 
trafił na naiwnych, którzy tajemniczemu „majorowi-1 
odmówili piemędzy. Funkcjonariusz policji Suchiński. 
któremu poruczono spraw ę wyśledzenia oszusta, wTy 
brał się w czoraj.na  połów. Przechodząc ul. Fredry7, 
zauw ażył młodego człowieka, którego wygląd zga­
dzał się z rysopisem  i dobrze trafił. „Roman hr. Gro- 
mnicki“ został aresztow any i w komisariacie ooowie 
dział bliższe szczegóły swego bujnego życia. Nazy­
w a się w  rzeczywistości W itold Deutsch, służył ja­
ko chorąży w  7 p. ułanów, zbiegł z pułku a  przy trzy­
m any za dezercję stawiony został prz^d sąd połowy 
Nie czekał na rozprawię i zeim-nął dc Rurnunji, w a­
łęsał się po Czechach, Anstrjj, wyjeżdżał do Danii a 
urzed dziesięciu dniami wrócił do Lw ow a i odrazi 
puścił sie na bystre wodv, które poniosły go wczo­
raj do aresztu przy  ul. Jachowicza. P izyznał się dq 
wszystkich oszustw, których motywem — według 
zeznania — miał być brak środków do życia.

— Napad na ul. Żółkiewskiej.. W czoraiszej nocy 
napadło dwTóch rzezimieszków na przechodzącego ul 
Żółkiewska ślusarza Michała Narolskiego i tak  grt 
ciężko pobili, że doznał w strząsu mózgu.

— Prem iera (l. t l .  1922) w  teatrze łiter.-art ,.£a-
gatela**. Część I. Burleska pióra „Bebe“ pt, „Tow a­
rzysze niedoli**. Część 11. wokalna i baletowa: go-, 
ścinne w ystępy danscrów „Juzzy Ferrodi** duet Ari­
zona i „Les Alexiejew‘,‘ artystów  opery petersbur­
skiej duet śpiewno taneczny. Próca tego K-ompletny 
stały  ansemóle ..Bagateli*'. Część III Sketch kr- 
cyzabawny idt .  „Dobrana paitja**. — W  następnym 
programie ujrzymy7 najwspanialszą rew ję jaka kiedy­
kolwiek była, znanego autora Milana p. t. „M arsz do 
urny“.

utwór porywający potęrą  
ekspresji dramat, (serja 
druga i przedosratnia), w 6 
aktath, wyświet. obecnie 
w Marysieńce i KoperniKU.

Nekrologia.

STANIBŁL W  DULFW 3KI
emeryt Nadradca sądowy, adwokat krajów7” i D yre­
ktor iriej. Kisy oszczędności, oaatrzony św. bakramen. 
zmarł w7 Stryju dnia 16 października U 22 r. w 58 r. 
ż1 cia. O ortęd pogrzebowy odbył się we środę dnia IV 
paździc-nikr 19U  z domu żaió.jy przy ul Trybunal­
skiej I. 29 na m ie;sce w iecznego spoczynku w  Stryiu. 
Kolegów, przy aciół i znajomych śp. Zmarłego zawia- 
dam a stroska m żona. 4830
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Ep foii zamachu Fedaka i
(Ósmy dzień rozprawy),

Wczoia, przesłuchano ostatnich dwóch 
nycli Jana BśelecMegc i Eugeniusza Zyblikicwiora. 
('baj oa-wir/eni, podobnie jak ioJi towai zysze w ypar­
li się w szelkiej winy. Celował w ten; ZybhkicY, toz, 
który minio dowody, przedstaw ione mu przez prze­
wodniczącego, wypiera! się wszystkiego, a jak się 
przyzna?, jest bratankiem mai szatka Zybhkiewicza, 
który według twierdzenia oskarżonego b i ł  Ukraiń­
cem?! ?).

Na tern ukończono (przesłuchanie oskarżonych.
Po przerwie przewodniczący przystąpił do po­

stępowania dowodowego i do przesłuchania świad­
ków

Pierw szy zeznawał gen. broni Tadeusz Rozwa­
dowski. Światu k wychodząc z ratusza usłyszał dwa 
suche trzaski jakby od strzałów-. Vv tej chwili usły­
szał słowo „strzelają". W bramie ratusza usłyszał 
dwa dalsze strzały. Świadek w  tej chwili zbliżył się 
do auta i zapyta! Naczelnika Państw a, czy jest ran­
ny. Na to otrzym ał odpowiedź, że skuła przeleciała p. 
Naczelnikowi Państw a ponad ramieniem, ale dzięki 
niskiei poduszce zawdzięcza, że kula go nie ugodziła. 
W ojewoda lekko słaniał się Świadek udał się nastę­
pnie do strażnicy, gdzie zobaczył leżącego na ziemi 
rannego Fedaka. Strzały były celne, świadczyły o 
tem, że strzelający stizela dobrze i spokojnie. Gen. 
Rozwadowski oglądnął natychmiast, anto i stwierdził, 
żc strzały  padły bliżej miejsca, gdzie siedział p. Na­
czelnik Państw a. Auto nie bido ywewmątrz oświetlo­
ne, ale z zew nątrz od lamp łukowych. Światło 'we­
w nątrz się załamywało i v/skutek tego kula mogła 
zboczyć. Pierw sze strzały padły, gdy wojewody Gra 
bewskiego nie byłe jeszcze w aucie, św iadek zbadał 
następnie rew olw er i stwierdził, że red ak  nie mógł 
oddać więcej strzałów, bo rew olw er zaciął się łuską. 
Świadek odniósł 'wrażenie, że strzały' kierowane by­
ły Yv stronę p. Naczelnika Państw a.

Św iadek Micha! Mazur uiz. woj. z Brześcia Li­
tewskiego, stał koło Fedaka, k tóry  naw et poczęsto­
wał żonę świadka papierosem. Kolo » edaka stał ja­
kiś szczupły' m ęiczyzna. Jak p. Naczelnik Państw a 

'w siadał do auta publiczność zepchnęła świadka, tak 
że zamachu iuż mc widział.

W tein miejscu zabrał głos obrońca dr. Oleśnic­
ki i powołując E ę  na to, że oskarżeni nie przyznają 
się do obyw atelstw a polskicgó i że zbrodnia popeł­
nioną została na terytorium  okupowanem, zażąda! 
odpisu traktatu  w  St. Germain i w  Sevres i powoła­
nia na świadków min. s®. zagtamcznych i posła p e ł­
nomocnego Sz. Aszkcnazego, którzyby wyśw iethli 
spraw ę przynależności wschodniej Małopolski.

Prok. dr. Giirtler oświadczył, że wmioski obrony 
są raczej polityczną manifestacją aniżeli jurydycznym  
wywodem. Mówca powołuje się na par. kodeksu Kar 
nogo, według którego obcokrajowiec i obcopoddauy 

,musi odpowiadać za zbrodnię zdrady stanu na te­
rytorium, na którem tę zbrodnię popełnił. Wobec te­
go prokurator sprzeciwi! się powołaniu tych świad­
ków.

Trybunał poweźmie później uchwałę w tym kie 
runku.

Świadek Jan Szast posterunkow y policji pań­
stwowej, slai niedaleko anta p. Naczelnika Państwa. 
Gdy tylko wsiadł p. Naczelnik Państw a a v/ojewmća 
jeszcze nic był w ancie, rozległy się strzały. Po za­
machu odezwały się głosy, Se zamachu dokonał za­
pewnie ten „major", k tó iy  roztrącał wszystkich i 
pchał się do pici wszego szeregu (os*. Palijew).

Z kolei przesłuchano kilku funkcjonariuszy poli­
cji, którzy w chwili popełnienia zamachu pełnili $fa- 
żbę koło ratusza. Zeznali oni szczegóły, znane tuż 
z aktu oskarżenia.

Na tem odroczono lozpraw ę do czwartku g 0, r.

B iM  ekonomiczny.
100 Mkp. — 3 i półc£rstinid.

W  Opiach ostatnich, yy których z racji strajku 
drukarskiego, mieszkańcy Lwowa pozbawieni byli 
informacji dziennikarskiej, spadek* marki polskiej 
przybr<I rozmiary, któie przypominają najgorsze 
chwile w, dziejach naszej powojennej walut.,. Tak 
jak Ujem i z początkiem jesieni 1921 r„ tak i tem z 
jesteśmy świadkami zastraszającego spadania kur­
sów marki na gicldacn zagranicznych i gw ałtow ne­
go w zrostu walut silnych w ew nątrz kraju. Ostatnie 
dni przy niosły notowania dolara powyżej 15.000 
Mkp. I nie w  wysokości ceny dolara leży- powaga 
sytuacji, ale wr fakcie, że jeszcze tak niedawno te­
mu w  czerwcu br. ten sam  dolar kosztował zale­
dwie 3800 Mkp.

Jakie są przyczyny tej nowej katastrofy w alu­
towej1? Rzuca się yy&zysikitn yy oczy, że-okres spa­
dku marki nakrywa: się najdokładniej z początkiem 
ostatniego, dw umiesięc/mego przesilenia gabineto­
wego i trw a nieustannie pod auspicjami wyłonio­
nego z tego przesilenia rządu. Stąd powszechna opi- 
nja, szukająca w przesileniu i obecnym mini; trze 
skarbu winowajców naszej niedoli walutowej.

Przygnać wypada, żc vctx popali w  zakresie 
zjawisk gospodarczych jest najczęściej fefteywy*. 
Jednakże tym razem wszystko przem awia za jego 
słusznością. Ci, Którzy nic chcieli widzieć związku 
między sytuacją *  ownętrzną Polski wywodami prze­
sileniem a  standardem  naszej marki, wskazywali na 
spauek marki niemieckiej, jako na przyczynę po­
wodującą yy następstwie równoległą, w yw ołaną po­
wszechną tendencją wyzbycia się bankrutujących 
walut, zniżkę marki polskiej. Tłumaczenie to było 
bardzo popularne, jakkoh\ick uderzał sumienniej-: 
nzyx h obserw atorów  szczegół, że tą  powszechną 
jakoby chorobą walut stabych nie została opano­
wana korona austriacka, która utrzym ają swój kurs 
mimo, iż państewko to emituje codziennie po kilka­
dziesiąt miljardów nowych koron , papierowych.

Ostatnie dnie przyniosły dowód, że spadek 
marki polskiej nie pozostaje w  stosunku bezwzglę­
dnej współzależności do m arki niemieckiej. 1 empo 
spadku ostatniej zaczęło bov tom wolnieć, gdy prze­
ciwnie m arka polska yv przeciągu paru dni utrąciła 
blizko -,50 prc. avvo.iej Irartości.

Uderzająccm jest również, żc już od szeregu 
miesięcy stan naszego bilansu handlowego, ten nie­
wątpliwie najważniejszy w ektor wtaluty każdego 

''państw a, wykazuje silną i trw ałą poprawę. Obecny 
minister skarbu jest pod tym  'względem w  połóże- 
niu nierównie korzystniejszem, niż był mm min Mi­
chalski w  pierwszych miesiącach swoich rządów. 
Mimo to jak zdumiewająca różnica rezultatów  osią­
gniętych przez p. Mic’ aiskiego w  porównaniu z w y­
nikami polityki walutowej obecnego ministra skar­
bu.

W ynika z tego, że yv notowaniach walut na 
giełdach lobcych g ra wielką rolę moment psychi­
czny zaufania. To zaufanie było tak sdne za rządów 
toin. Michalskiego, iż zastaw szy dolara na kursie 
7000 Mkp. potrafił on nietylko stan ten — wówczas 
ze względu na niewielkie rozmiary naszej emisji je­
szcze groźniejszy niż obecny — zmienić na lepszy, 
ale ten poprawiony standard marki na mniej więcej 
jednakowym -poziomie -przez rok niemal utrzymać. 
Natomiast widzimy! dziś z coraz większą w yrazi­
stością, że zaufania ta k i^ o  nie posiada ia«i w e- 
w ną‘rz kraju, ani zagranicą, obecny zawiadowca 
Skarbu Rzeczypospolitej.

Stąd wybory, od których dzielą nas już tylko 
doby, będą miały decydujący w pływ  także na sy­
tuację w alutową Państw a i co •zatem idzie — na 
do lę 'i niedolę tych wszystkich, którzy ■ dziś najwię­
cej cierpią od spadku w aluty; a  w ięc przede wszy- 
stkietn — * urzędników i robotników. To też oddanie

głosu na stronę łych, którzy-' pragną .pofciyć konina 
panującym dziś w  Polsce stosunkom, staje się rije- 
tylko obowiązkiem społecznymi każdego obywabL?. 
ale także aktem  samoobrony .przed widmem nędzy 
i ruiny osobistej, ku której obecne stosunki w  Pań­
stwie zdają się nieuchronnie prowadzić.

Dr R. IC 5

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 31. pazd/.. 1922.

Obroty na giełdzie dzisiejszej były bardzo oży­
wione. — Liczne transakcje w  akcjach przemysło­
wych. * v- i;

Cliodorów 6400 —6500. ,
Ćmielów7 ef. 3ło0—3700; nicęf, 3200—3275. 
Parow ozy 3500.
Kaipalit 3300 
Polska Natra. 2950.
P. T. H. 1000. ,
Gafota 1350. 1
Ralcszawa 9000 
Siersiza cl. 900.
Zieleniewski 9200.
Z akcji bankowych zanotowano transakcje w. 

Paw , Banku Ki edytowym  po 400.
W aluty i dew izy silniejsze,
P aryż  1000—1025.
New York 15100—15150. v  /  h
Wiedeń 20. , y
Berlin 3.15-43.20., * ■ > \  W 
Holandia 6100. i ^
Praga 482 'A—47711.
Czerni owce 102. ,
Londyn 68000.
Budapeszt 5.30, 1 
Zurych 2825.
Medjolan 597.

Kronika sgorfosa.
»OGON — MAKKABI 5:0 (0:0).

Pogoń wystąpiła w  sw j m zwykłym  składzie ź 
Mietkiem Kuchcrem na bramce, Makkabl zaś w  na­
stępującym: Nebenzahl, Schneider II., Goid. (rez.), 
Bases (rez.), Holzmaim, Landmnnn (rcz.) Goldfluss 
trez.), Perlm utter, Heim, Tislovitz,

Jakkolwiek Pogoń odniosła stosunkowo w yso­
kie cyfrowo zwycięstwo, nie przeciwsiawila jednak 
gościom gry, jakiej się ogólnie spodziewano. Zau­
ważyć się daje pewnego rodzaju przemęczenie.

Jedynie W acek i Slonecki utrzymują się na b a r­
dzo wysokim poziomie; Garbień egoistyczny. Bacz 
mało obrotny; reszta przeciętna. Niebezpiecznymi, 
ale dla swojej drużyny byli obrońcy, zwłaszcza le­
wy.. Makkahi fizycznie słaba przedstawiała n.ezły ze- 
soół W yróżniali się szczególnie Laudau, Schneider
II., i Ncbcn.za.hl w bramce. Dobry tym przcboiowców 
przedstawiają Perlm utter i Heim.

Grę prowadzono z olm stron bardzo ostro. — 
Pierw sza połowa wykazuje mniej więcej równe siły, 
Pogcń pewniejsza w  strzale, strzela duże. lecz na­
trafia ma doskonałego bramkarza. W  drugiej po-loyyie 
uzyskuje Pogoń silną przewagę, co zawdzięcza nad­
zwyczaj pracowitej i wspanialej grze M acka i Slo- 
uecktogo. W 6, 12, 20, 25 i 45 minucie padają bram ­
ki dla Pogoni. 2 uzyska! Wdcek. zaś' Garbień, Bacz 
i .Juras po jądr.ej. U Pogoni bezwzględna wyższość 
pod wzglądem strzałów', erem góruje nad w szystki­
mi polskimi drużynami. Makkabi nie wy korzysiała 
kilku dogodnych niemal pewnych sytuacyj podbram­
kowych. — Rogów 6'4 dla Pogozu

Sędziował p. Szlesscr.
CniC'3vi.-i _  W arta 2*1 («:l). '  /
W isła — Pwdubłoe 2:4 .
W isła — Nahctf 3:2.
Po^oń (Stryj) — Hasmonca o m istrzostwo k a ­

ły  B. 3:3

tm sa g m m m a m & ssassBffli

UB&BSZBHIS.
f  g f e i n f o a s  f ś ! '  t8 'a r o le c i

filcowe, aksamitne przerabia’ modnie tu iio , 
ifu p & lU a ó w  T opoloicka K opciniua 1. -pf.K

W(,n  chce szybko Kupić, sprzedać, wydzierżawić majątek 
Siiw  ziem ski, kamienice., wiię, dom ek,. fabrykę, carcilę , 
skleo i m ieszkanie, niech zgłosi do Ajencji Lwów,, Cho- 
rążczyzna 27. 4002

BALONV TJRV,NSME l.ac.eszly. S k b d  Przyborów pszczel- 
* niezych, M ieszkowski, śv/. Aiurmcgo 3. 4896
WIELKI zbiór sta iych  monet, tylko poważnemu reilektar- 

towi sprzedam. Al. Dzicrżek. Chełm Lub. Skr. poczt. 
Nr. 38. 4S96X U ? H O ^  S V S Z X B ^ .

nH noftrP dśo sukien damskich Rozalji Borrdon, Lm iw.Ru- 
» r{iWv’" jn Ia  to" skiego 8 sprzedaje w szelkie form.,, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kroju i szjcia . 5210

POLSKA leśna Fiuna prsziiku.ie otcolo 15.000 festinetrów  
doborc/wei św ierczyny i izetartei w  kfoeach lub na pniu. 
Pisem ne o feity  z podaniem ceny pod „Św idczyna" do 
Administracji „Słow a PcLkiego" za1 kwitem inseratc- 
w ym . 4895/ -

P iiw in lt t in  w iedeńskie, jadalnie, kluby, fotele, kancelarji 
ńlyp  U liis f biuika, stoły, sztfy , krzesła, otom any, i.asy 
wr'. 2 —3 oraz antyBi mahoń w ,y  Kołłątaja 5, stolarnia 
w polw órzu. 4)87

ijJj«owsz« poleca przerz-bi’  modnie, tamo 
P»£?pw I *.ł.w dis, rasyn Eug<?ri]i Drbjowakiej Lwów Hau- 
cka 20 11 p. ' 1791

^ prtńn w io '1 ^óseudorrera w ypożyczę I.orzystnie. Kaucia 
iW IlC P łfik l l i wymagana Uotkowski Zim orowicza ó. , 

r J 48Ć7
Wfin .«»* , Inoft fw tem 740 mrg. buczyny i 12u jodły) 
Cug' ttltŁ‘» Sil«U smrepo i wvsiikopiennego w środka 
wet Mab.polsce D.-/.e*ostań TO m> na mp.gu. Cena '*00 
do) za morg. Iud 50 doi. za drzewostan, biuro , ,tw o lu ia  
Ossolińskich 11. 4852 j

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N A .

R trp p y rw tta n im } 'w - wszell^m matcrjale drzewnym w 
k l  u  ó  t’ ii  i 1 ŁtVv W u  leśne vr SKładach i we wszystkich wy­
robach z drzewa dośwhdczony podejmit zlecenia irt 
zasadzie rzeczywistości. Zgłoszenia pod J. V?. B. w Admi­
nistracji „Słow a Polskiego11. 4859

M  C Ń r n B 0 j,t! Lwów, Krasickich 13-a poleca nowy
iii. a ię i i in a u s  motjr d ie s jia  40 up. 4350

R n  CK.isypflyrńa* B m ic h o w lc e , WiUa o 11 pokojach, 
iJQ S p lÓ & sH sS iy . częściow o jmeblowana, budynki, 
Mgód z sadem, Dochód 2.0 0.00.) M kp.. rocznie. Cena 
20.00i'.*DQ Mk., F ab ryk i wody sodowej we Lwowie z 
wszelkiemi narzędziami. Cena 9,0000.000 Mkp. Buiro 
„£vza!a4a“ Osso-ińskiCli 1L 4soo

Mocrotmii do szycia, Ptaraiere średniej w elkośt i nowe 
tanio. K wiaty piękne auźe krzaki spmedam  

Maryacki 5—111.
^ n ó f .  rn T iO N rR R T K N T rt - n

ZLOTY, kryty zegarek . Paćhek Genewa,", antyk, dla ama­
tora do sprzedania. Tarnawskiego 9. lewy parter, a . 
do 3 popołudniu. 49oo

SZKOLĄ TAŃCÓW NOWOCZESNYCH „ECOLE I)E 
DANSE" St. Niemczynrwski, Lindego 5. 4904

rTnoinlitła kredowa, w 1914 budowana obok stacji lok 
y S P lN n ia  w Małopolsce \. schodniej domem i e- 
5zkalnvm w pełnym ruchu. Cena za całość 1OjiCO.).-j0O 
Mkp. ewentualnie połowa do spółki, ęiaro „EwetaMI* 
Ossolińskich. 4oo4

NASKUlIBIrtM CO M’iyeu«ma u.uiui a a *  «>
rlo pepedu nafm; dwiaine, 115 V, 0.2 HP. 1.400 ot o:o\v, 

vszvotkc'na wozie żelaznym. Stan b. dobry (obecnie w  ru­
chy). Cena 4,000.000 fcike. Zetoszeiha: Mańkowski, óa-
iCSZCZjIi, 4897

Chorażczyzra 7.
zara;

4903
ORCHIDEA Stanisław ów , zechce odebrać listy w  „Rekla­

mie Prasowej", Chor azczyzna 7. 4902
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' KSIĘGARMSA POLSKA
W 3UK0WSKI?

Ju ż  w y sz ły  z d ruku  i  są  d o  n abyc ia  K a ­
len d a rze  n a  tok  1923 n a s tę p u ją c e :

1. W.elki ilustrowany kalendarz pow . 80. Mko.
2. Ilustrowany kalendarz powieściowy . '»8£ „
3. Fitielki wesoły kalendarz . ŚSO „
4. No.atnik Kalendarz kieszon. w oprawie 

iltórkowej . . . .  , . 435 „
5. Notatnik kal. w opr. im. płuciene . 400 „
6. Ka,!endarz kieszonkowy . . . .  .110 „
T Dziennik kartkowy olbrzym ze ścianą . 750 „
3. Dz ennik maczkowy z kosz/Kiem . 300 „
9. Kalendarz terminowy (.tygodniowy) . 550 „

10. Kalendarz portmonelkowy w druku 
Wysyła za poprzedniem nadesłaniem naieżytości 

lub za pobraniem pocztowe.n.
K S I Ę G A R N I A  P O L S K A

w  Bukowsku. 4898

S5k

1 9

P opłatne zajęcie
uzvs1' ić m oże każ-dy dobrze ustosunkow any ku­
piec. przemr łow iec , urzędnik lub emeryt Obej­
mując przedstawicielstwo m iejscow e poważnego 
Towarzystwa asekuracyjnego. Z głoszenia z uokła- 
dm m> wiadomościami osob  steraj pod „State­
czność* do ..Reklamy pra-owei" Lwów, Cho- 

ji rąźczyzna. 1901 w
® ® > E i

Zdolnych ajentów
posLukwiff oowazna polska instytucja ubezpiecze­
niowa Oferty z podaniem dotychcz isow ego za­
jęcia i wyników pra v oraz stanianych wymagań 
pó ,.V.ila w spóiprach,‘ do „Reklamy prasowej" 

L ” ó .v. Chorążczyzna. 4900

S p ó ł k i

Przedsiębiorstwa U a f t o w e

n

>{><>! k<» * o g ran iczo n ą  odpow ie* 
l/ ia l w e Lw ow ie , w  lik w id a c ji
•dojdzie się dnia 13 listopada 1922 roku, 
i godzinie 11 przedpołudniem w kante- 
jpii notarjusza Franciszka Szelewskiego, 
ire Lwowie. przy ul. Jagiellońskiej l. 4 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Wybór likwidatorów.

Spólnicy mogą wziąć udział w Walnem 
[gromadzdniu osobiście bądź też przez peł-o
o m o c n ik ó w ,  4879

Dnia 27 października 1922. Zawaeowski m. p.

Ogłoszenie.
Celem obsadzenia wakujących 

posad lekarzy okręgowych
v/ RaeSziecnowie 
tv Witkowie nowym

roz-pisuja Żarz i  pow iatowy W y działa pow 
w Kamionce strnm.

Konkurs.
Do oosad tych przywiązane są pobory XII sto­

pnia służbowego urzędników państwowych wra: ze 
wszystkimi dodatkami, oraz ryczałtem na objazdy 
w kwocie 20.0000 Mkp. rocznie.

Po roku piowizorycznej służby może nastąpić 
stabilizacja.

Pcdania wnosić należy na ręce Wydziała po­
wiatowego w  Kamionce str w terminie do 30 listo­
pada 1922 —  do których aołączyć:

1) metrykę urodzenia,
2) uyplom lekarza medycyny,
3) świadectwo przynależności,
4) curriculum vitae — nieprzekraczalny 40-ty 

rok życia — oraz . przynajmniej owulelnią praktykę 
zawoduwą.

Pier /szensfwo Dędą mieli zdemobilizowani 
łęKarze armji polskiej. 1

Z Wyuj. sl£u powiatowego.
W Kamionce strum 10 października 1922.

Komisarz rządowy 
Ada en Bogusz wz.

C

K r a jo w y  Z a k ła ii  « !la  P r z e m y ś la  F a b r y c z n e g o

. R O U D U S T R J A *  S .  1 .
L n ó w ,  F r e d r y  &  -  T e l e * c  6 5 3 .  437*

; Wmmfabryka maszyn młyńskich
o r a z  w y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o

Światowi sławy fahrySc? maszyn młyńskich
B r a c i  ^ e c 2 s  w  B r e ź i i i

de wydzier­
żawienia. i

w jednym z głównych miast Falski.
Zgłoszenia. Bufo hariaiofto-harmsm fiu- 

sfauia ŚH«?ińshiggo- Ltu6w, Hglicjta 5.

KO ISlU lihaS.
Prezydium fósgisfrafu przystanie ds urzt 

dzenia bezpłatnego
Nur̂ u dis nadzorców fargowyrh,

który odbywać się bidzie w biurach FizyKafu 
PsieisKiep w godzinach Ułieczoniyefe

PROGRAM KURSU OBEJMUJE
1) hygjene przechowywania i sprzedaży środków 

sp ożyw czych : *
2) naukę o poborze próoes tov7arów zaky estionow a-

nycli,
i )  towaroznawstwo. t
Podania (o przyjęcie hu ktłrś z Dodaniem dok.adnego 

nue,soai zamicezkania, w nesfć należy bezzw łocznie do Bim a 
prezydialnego Mag:stratu. Kand; daci winni w ykazać się 
świadectwem  ukończenia ecnaumuei szkoły pow zeerne  

Termin iozuoczec'a kuisu zostanie ustalony po zaro­
szeniu sie odiiowiedniej ilcści k.^ndyc-.atów. _

Ue/,estniey kursu motta po jego ukończeniu ńbiecac 
sie o  posady nadzorców targowych przy tutejszym Magi­
stracie samo jednak ukończenie kursu nie nadaje prrw  za -  
dnvc na przyjęrŁ dr, siużby m .--kiej. -w st _

fflBBSSHRMSHiSSSKSHMB® 
B iu ro  pośrednictwa pracy przy Związki racuącej — 
Inteligencji Polskiej z Rusi Oudziat Mało po ski we 

Lwowie B ielow skiego 6, od 1 1 -1  i 0‘ 5 -  
P o le c a  swych członko; w ykw arikow anycb z d n< tri 
referencjami na p os3dy w p; zew y/!e. rolnictwie, handlu i 
biurowości. Świadczenia dla P l. Klijertów bezpłatnie.

^  f i o c k u r s
na, szycie po 20.000 sztuk koszul i kalesonów
z materjaiów skarbowych według ’orm zużycia 
materiałów i wzorów Okręgowego Zakładu fl in I. 
Nr. VI. Lwów (Marcina 30) którj* udziela wyjaś­
nienia. Oferty w zapieczętowanych kof erta h z na- 
nisem „Oferta na szycie bielizny" składać wOk^ę- 
trowej Komisji Zakupów przy Okręgowym 7akła- 
i *zie Gospodarczym Nr. VI. Lwów (J '"o rska )) 

w terminie do 7 listopada br. do lo  h.
Oferty powinne zaw ierać: 4887
1) wynagrodzenie za szycie 1 kompletu (oso­

bno koszul;, osobno pary kalesonów i razem),
2) tygodniową produkcję,
8) kwit Kom Gosp. Okręgowego Z-kładu 

Gospodarczego Nrj| VI. Lwów Janow ska 5) na 
złożone wadjum w kwocie 300.000 Mkp.

Otwarcie ofert 8 listopada br. o 9 h.
O wyniku zostaną oferenci powiadomieni do 

20 listopada br. przy zwrocie wadjum w razie nie- 
przyjęcia ofert.

Szefostwo lutendatury O. X. VI. 
Lwów

Gorzelnię
na rozbiórkę

mamy natjclwiiast na sprzadaz
* f  1 • 5

II
T. z 0 .  p. I  o z  u a is . 4883

Górna Wilda 19. -  Telef. 1707.

Guziki nie ane i płócienne
■: ręcznej roboty sprzed.ne
"Wytwórnia, guzików  |

cr 3iJL-vrślerLica.c:li g ^ a ło p o l^ i ic a . .  >:

L a k  L is to w y  a
Stan is ław  a b l "
Lwów, Legjonów 11. — Filja: Sykstuska 3

r  -  'w Ó U ) o  
c J o ó / e j & p ę o  <3

« —r ZGUBIOIIO -  ZNALEZIONO.

ZGUBIONO dokument zwolnienia na nazwisko A iatw iu  
Frajdy, ur. ]jigc ,v /e rn icy  niżnej powiat ( isko. niniej-

_ s z e m  unieważnia się.______________ |fl 4SS9

ZGUBIONY dokumeti. zwolnienia na nazwisko MacieKi' 
Orozoowicza. synu Micliafa i Katarzyny, ur. w  189.3 r, 
w btężnicy i-ow L iykol n.ieiszeni unieważnia sie. 48SS

Z tUKfONY dokument zwolnieni:,, w ystaw iony na nazwisko 
inni Mięc*z-,an,.w:.k':ea'o. syr.a Marcina i Justyny, ur.

 1 y !  r- w  Łopieńkacł now. Lisko. unieważnia się t88?

^Gl BIONY dokument zwoln.enia ws'staw iony na nazwi­
sko Michała GąJłiffta. s i  ra Michała i Anny, ur. w  1892 r., 
itężnioai poy.-d .isko. unieważnia się. 4886

Kf UCZYKI na 2 kółkach zg ition o . Znalazca raczy złożyć  
w  Administiacji . Słowa .FolskiecoK 4894

M A Ł Ż E N S T W A
ZAMOŻNY inżynier, m s-pćłwłaściciel rentownego przed­

siębiorstwa przerm słowegu, pragnie poślubić przystojna, 
pannę lub bezdzietna w dów kę z  dber ‘go domu do’ ia4 36. 
I^oważne zgłoszenia do .S ło w a  Polskiego" ood „Fżyri;er“. |

_______  ___________  4892 >

MFŻ< 1ZYZNA j’os/i.k i'ie codziennie obiadu na maśle orzy i 
wykwintnem, muleni, e-jerłem gospodarstwie w  śródm ie-1 
ściti.' Oferty pod .,\v itc!d ‘‘ do Administracji „Słowa Pol- 
skiego".___________ ■ _______________________ 4891

OŻENIE sie z panna bogata, ładna, 18—20 letnia, chcaca 
młodziutkiego, przysbynego mc-ża, absolwenta Techniki, 
z dobrą przyszłością. Zgcam jed!!okwarraliiego utrzyma­
nia. W  odpowiedzi eod „Venus‘‘ do Administracji, pożą­
dany adres osoby ręflektrjacej. 4885

M I E S Z K A N I A .

f'ns.7* fenip 2  ̂ pok oie-w  śródm ieściu na lokal biu-
> U a o u n u j ę  rowy dia poważnej instytucji fabrycznej nio- 
żli.rie przy p-ywatnem mieszkaniu warunki bardzo dobre. 
Zgłaszać do Administracji S ło * a  pod: „Biuro*. 4847

_  W O L N E  P O S A D Y .   ------

G fiifihPJI d0 Posfl1  ̂ ' p i j a n ia  k o n k t poszi kaie Dru- 
w.jtW(Iw(l karnia „Słowa Polskiego* Lwów, ul Ziinoro- 
w icza l t  — 15.

rt™ znakom itego interesu przyjmę wspólnika. Zabezpie- 
L czenie całkow ite Zysk 5C.000 m iesięcznie od mi jona 
zagwarantowany. Inżynier Chrzanowski Zimorowicza o. 
________________ __  __  4858

POMOCNIKA HANDLOWEGO, iersza siłę. z dobrymi refe­
rencjami, poszukuję od zaraz Huiide' farb. artykułów to­
aletowych i fotograficznych Juijana Pclaka. Stanisław ów . 
ul. Sarieżynska 11.________________________________ 4873

ZA.PZAD majątku za porćka iub tantiema przyjmie ene-- 
giczny. agronom, reczac za najlepsze dochody. Chetnie 
obejrue majgtek zniszczony. Łaskawe zgłoszenia do Ad­
ministracji okazicielowi legitymacji inspektora rolnego.

493f

4



„SŁOWO POLSKIE" r.r. 248 i-; d. 2. listopada 1922.

fi P n n is s p p E w n  k a m  tz E c m n n m  U wańfówif i o  O H ilh  ii w II ! w
s?s?,£a msYBiaa.

I I i f d g ł l f  ® ^ Ś li3 I S M f iVi P U & R I Ł I I  £>wlhf -JhfrII
która lo uchwała zatwierdzona została postanowieniem 
nisterstwa Skarbu oraz Przemysłu i Mandiu z dnia 25 lutego 
1922 r. L. D. K. 540,'22 Ul wzgi. z 9 września 1922 3648/D. K. 111.

Na tej podstawie przystopuje obecnie Powszechny Bank 
Kredytowy S, A. do przeprowadzenia tej podwyżki, a  gdy 
objęcie większości akcyj nowej emisji zostało już zapewnione, 
rozpisuie niniejszem na pozostałą • ilość

R

Mi-

&  n  ¥  p €  «r

Majjirwi?s£e żarówki.
Najwy oszczędność prądu.

4137 Sprzedaż w szędzie
X ea.e ra .l45® p r s e ć L s ta z w ie ie l f c  .

3 K A C I A  B O R K O W S C Y
W arw aw a, Jerozótiroskia 6.

'iśsasa^a&t&  ssss rjsgsffiHmgaaaBs s

P (  %
1 O

Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Powszechnego Banku 
Kredytowego Ś. A. we Lwowie, uchwaliło dnia 23 stycznia 
1922 podwyższenie kapitału akcyjnego na:

na następujących warunkach:
1) Dotychczasowych akcjonarjuszom pizyznaje się prawo poboru 

nowych akcyj w stosunku 5 (pięciu) akcyj noóej V. emisji za każde 2 
(dwie) sztuki poprzednich emisji.

2) Akijfiiirjtisze, cucący wykonać powyższe prawo poboru, win­
ni w terminL to  dnia 10 liitCpada br. włącznie przedłożyć w jednera 
z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I—IV. enrsji 
bez arkuszy kuponowych w celu zaznaczenia na nich wykonania pra­
wa poboru.

3) Zgłoszenia na nowe akcje poza prawem poboru winne być 
uskutecznione w jednem z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych w ter­
minie do dnia 13 listopada br. włącznie.

4) Kurs emisyjny nowych aitcyi. przcznaczonych do rozdziału dla 
dotychczasowych akcjonariuszy na zasadzie prawa poboru wynosi Mkp. 
230 — za sztukę, zgłoszonych zaś poza prawem poboru Alp. 2 /5 za sztukę.

5) Ctna kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w go­
tówce prsyi uoliczeniu kosztów konfekcji po Mp. 25 od każdej akcji im. 
wartości Mp. 140, oraz podatku giełdowego.

6) Repartycję nowych akcji poza prawem poboru przeprowadzi 
Dyrekcja Powszechnego Banku Kredytowego wedle swego swobodnego 
uznania po zamknięciu subskrypcji. Subskrybentom, których zgłoszenia 
uskutecznione poza prawem poboru nie zostaną uwzględnione, zwróci się 
wptaconą kwotę z 7 prc. odsetkami od dnia wpłat.

7) Nowe akcje uczesiniczą w zyskach Banku cd dma 1 stycznia 
1923 r. i od t go dnia zrównane będą z akcjami poprzednich emisji.

«  ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 4676
Pow szechny  B ank  i K redytow y S. A. wę Lwowie, i jego 
Oddziały w' Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie, tudzież Ban- 

que des Pays de 1’ Europę Centrale w Paryżu i Wiedniu.

N a jw yb red n ie jsz e  g u s ta
sEWJglWIŚ

aa d cw a li P racow nia su k ien  i k o st iu m ó w  dam sk ich

4518LWÓW, ulica Wronowska 8, U. p.

Swej do swego 
po swoje!

Polska światowa firma w Gdańsku, handel ziemiopłodami, eks­
port i import1 zagrań, poszukuje pierwszorzędne! siły z zawodo­
wym o ile możności akademickiem wykształceniem, 

l rynkami zagranicznymi na
o oe znanej

.4872

p o z a t e . Ł d  i ż i i r  . a

C J #

dział handlowy, wośc etę. Zgłoszenia pod nr.
sza sie składać do Administracji Słowa Polskiego

63/9 upra-

NarJepszą rekSamą 
dli. toatetpwnd i ciara^onateest

et'lę*5 '  a ania ia iny, jest:

4 ! !  Jakość ! !
Pneiwii tl( ksnti. lirmuęs

\  l 19
> / (bez tfeuzza)

Wi 3ter ^  .sąi \ li. Mo wribalćU *>■
Wysyła: Apteka Szymona Edelmana Samber.

Z okolicznościow ego Kcp.ia 
s izedajcm y po cenach bar­
dzo p rzystęp n jch : piawie 

now e 4St5
P a ro w e a y *

w a z łio te ro w e
‘ jo  p . s.

cztero osiow e, z Których 
dwie zwrotnicze, fabrykat 
Hensche1 Schwarżl opf  i Borsig, 

bu tło wy lb i7  i 18 roku. 
Biuro Handlowe

Kgnsisy R a g o s z e a s h !
Bydgeszcz, ul. Gdańska 132. 

Tel. nr. 1&18.

Sybdykat przanmlawy poszukuje gotuwycli

p o le ca m y :
AfkohsSometry. Sacharorn^try , K w aso- 
m ierze  Kapehera, T e rm o m etry  do z?- 
cierni, wszelkiego rodzaja WAGI Rayrnana

naitanici u firmy

SCH' LL i ESCHLER
Lutów, n l PldiiZElsi 7, kawiarnią J t  la Paix“

(wejście przez bramę). 4576

(drzewa kopalnianego) okazyjnie i na sta’ą osta- 
wę, oraz ca łych  la sń w  do wyrobu w każdej w iel­
kości lub tsż  drzew już ściętych i obłupi ąnych. 
Oferty pod: Nr. 43.46 uprawia "się do biura o g ło ­

szeń ,P A R “. 48ol

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8.
Pośrednicy wykluczeni

kom pletny Aparat Ffóntgena
do prześw ietlania z  wszelkim  

przyborami do natyćhmi asl. użytku (firmy Sanitas Berlin) 
także kompl. Aparat do tcrapji magnufca-etektrycznei
skontbin rwany z m otoiem  o sile  1;'4 konia na 220 Volt 
statyw' niklowy stolik z marmur, pl. i ampermierzem e<c. 
oba aparaty są okazałe dobrze funkcjonujące i jak nowe. 
Zgł M aciejow ski Poznań. Słow ackiego 6." 4872

K a t o .  Ojjćiae I p i l t ó n i e  A k o jm a p s y  Banku i p p f a a
odbędzie się dnła 18 listopada 1922 r. o goiiz. 4 popoł. w lokalu Banku

w Kr toto wie, Rynek gł. 25. 4S6C
P o zzą -a ek  d z ie n n y  ob ra d :

1) Podniesienie kapitału akcyjnego,
2) Zmiana statutu,
3> Wybót Rady Zawladowczej,
4) Wybór Człoiikow Komisji Rewizyjnej,
5) Ewentualne wniosk.
P. T. Akcjonarjuszc, którzy zamierzają wziąć uaział w powvż?zem Ogól- 

nem Zgromadzeniu, zechcą sw e akcje, kwity tymczas we lub kwity depozy­
towe r.a tarkowe złożyć najpóźniej do d n ia  4  l is to p a d a  IL 2 2  r. włącznie:

w  K r a s o  w is  : w Banku Małopolskim, oraz v'e wszystkich jego Od­
działach,

w e  L w o w ie : w Oddz:aIe Bar.kn .Małopolskiego, oraz Oddziele Banku 
Dyskontowego W arszawskiego,

W J eiin iu : w 1-owszechnym austr. Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
lub też aut-. Zakładzie Kr-dytowym dia handlu i Przemysłu, za które w za­
miar. będą im .wydane karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie z oznaczeniem  
przysługując0} każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na zlot:as 
akcje lub kwity. j

T. Akcjoacrjuszć mający swe ancje w depozycie Banku o^zymaja karty wejścia 
na Ogólne Zgromadzenie tylko na wyraźne pisem ne żądaAje.

Kraków , dnia 14 paźazienwka 1921 
iR a d a  S u .w io .d o w c .m  S a n i i u  i iS a ło p o ls k ie £ jo .

!laSa Hadsarcza ffWaej 
Kssẑ karshł'1 w Krakaisrls

zawiadamia P. T. Akcj&narjuszy, że

U ż y w a n e  d ę b o w e

2 8 8 0  ł q  ^ u i3  m  foi te­
rn na sprsÊ at.

i jjp w ia
P o z n a ń , ul. Przemysłowa 32. 4880

udbędz e się w  dniu 23  iistopadd br w  io 
kału wiasB^m  przy  ul Szczeprńsk.ej h  o g. 
5 -tej popoł. z  nastąp, porzą^kism  dziennym

1) SprawozdoUiie z czynności za rok 1921/23.
2) Sprawozdanie Knmifetu Ke\vizo'ó\v.
3) Z atw cidzcinc niiareu za rok 1921/22.
-i) iJUzicknie Zarządowi absolutorium za rok 1923/22.
5) Rozdział czysteco zysku.
6) W ybór dwóch rewizorów i iedrrno zasicocy 112 

lok 1922/23.
7) Ustalenie w ysokości marjd obecntoóci. dla człon­

ków', Rudy Nadzctczej, Komitetu W ^konawczezo, 
oiaz^WMiagrodzenie ciia Komitetu Rcwuzorow.

S) Wnioski j interoeiacje.
4377 B A D A  ? iiA 7 )Z O E C Z

P. 1. Akcjonaijusze chcący w ziąć .mzial. winnł swoje 
akcje zriosic w Dyrekcji Spółki, naipóźuiej na 10 dni przed 
terminem Zgromadzenia. 4877

1

Redaktor odpowiedzialny. Tadeusz Fablański, Z drukarni „Słowa Polskiego*1 pod zarz. W. A. Skrzyczyńskiego.


